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Czyn· produkcyjny 
wsponiołq manił estocjq. 

jedności ludu polskiego 

,lłOLrTAlłIUSZ~ wszySTK'tCH ltltAJCW Ł.ĄCZCI!! s1114r 

. -
\IVieś coraz szerzej włącza się 

lV nurt zobowiązań 
POTĘŻNA FALA ZOBOWIĄZAR OGARNĘLA CALY 

.ICRAJ . WSZĘDZIE WRE WZMOŻONA PRACA, KTÓREJ 
CELEM JEST PEŁNE I PRZEDTERMINOWE WYKONA
NIE PLANÓW. TAK LUDZIE PRACY ODPOWIAbAJĄ NA 
PROGRAM WYBORCZY FRONTU NARODOWEGO, TAK 
CZCZĄ XIX ZJ AZO WK.P(b) •. 

' Członkowi e spółdzi elni pro
dukcyjnej w Malkowie, pow. 
sieradzki, zobowiązali s ię do
starczyć we wrześniu br. 5 tucz· 
ników ponad plan, wykonać 
roczny plan skupu zboia w 
l20 proc„ przeprowadzić akcję 
I ; ewną w ciągu 5 dni oraz do
starczyć dla gospodarstw in
dywidualnych 100 q kwalifi
kowanego ziarna siewnego, 

Chłopi z tejże gromady, go-
1podaruiący indywidualnie, po· 
1tBnowil1 w mie~iącu wrześniu 
wykonać w 150 proc. roczny 
plan dostawy zboża. 

Podjęto także szereg 7:obo
'1Viązań indywidualnych. Np. 
Józef Baraniecki (3 ha) , _który 
sprzedał już państwu 7 tucz
n ików, postanowił dostarczyć 
we wrześniu jeszcze jednego 
tucznika. 

3 q zboża 
z ha więcej 

B rygady traktorowe POM 
w Zapolu, w pow. sieradzkim, 
zobowlązaly się poprzez odpo
wiednią uprawę gleb:v zwięk
"zyć 1.b \oTy 1bóż z hektara o 
:\ q . Stani sław Zdunek, młody 
traktorzysta, postanowił prze
pr11cować na .<wym traktorze 
2.noo godzin (bez remontu) o
raz wyrabiać w czasie akcjl 
siewnej 140 proc. normy. Zdu
n ek podejmując te zobowi ąza
nia POwiedział: „Jestem tJEW
n .Y, że zobowią1.i1nle to znacz
nie pn:ekroczę. Nie bede żało
WRI sił d\a budowy Po]skJ SO• 
cjai\sttc~iej". 

Traktorzysta Bolesław A
damski przepracu je na swym 
traktorze 3 .000 godzin oru 

podniesie wykonanie normy 
do 134 proc. 

3.500 kg żywca 
ponad plan 

Chłopi gromady Przybyszy
ce, gm. Kowiesy, w pow. skier· 
niewick;m, zakończą zasiewy 
ozimin 6 dni przed terminem 
do 1 pażdziernika br. wykona~ 
ją roczny plan skupu zboża, 
dostarczą zaplanowaną na gro
madę ilość mleka do 1 listo
pada br„ podatek i;: untowy i 
inne należności finansowe ure· 
gulują na 6 dni przed termi
nem, plan dostaw żywca zrea
lizują w terminie o 2 mies. 
krótszym, jak rów·nież sprze
dadzą państwu 3.500 kg żywca 
ponad plan. 

Chłopi gromady Fr7:ybyszy
ce wezwali wszystkie gromady 
w pow. skierniewickim do po
dejmowania podobnych zobo. 
wiązań. Na apel ten odpowie
dciało już 11 gromad z gm'ny 
Kowiesy I 8 gromo:d z gminy 
Dębowa Góra. 

Uregulują należności 
podatkowe 

do 1 pai.dziemika 
Spółdzielnia produkcyjna w 

'Rudzie Bugaj, w pow. łódz
kim - pisze korespondent Bo. 
lesław Wielemborek - posta
nowiła uczcić wybory do Sej
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej oraz XIX Zjazd 
WKP(b) zwiP,kszonym wysił
kiem w walce o wzrost pro
dukcji rolnej. Spółdzielcy zo-

(Dalszy ciąg na dr. 2) 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTN.ICZEJ 
NR 221 - ROK VIII ŁOD.Z, PONIEDZIAŁEK, U Wl\ZESNIA 1952 ROKU CENA 10 GR. 

Nauczyciele polscy poniosą do szkół 
hasła Frontu Narodoweg_o 

wychowajq młode po~olenie \ 

na ofiarnych budowniczych ludowej ojczyzny 
Narada przodujących nauczycieli w Warszawie 

WARSZAWA H. 9. 
W DNIACH 13 I 14 BM. W SALI RADY PAI'J'STWA W WARSZA

WIE ODBYWAŁA SIĘ OGÓLNOKRAJOWA NARADA PRZODUJĄCYCH 
NAUCZYCIELI. 

W pierwszym dniu obrad na nara<lę przybył-i: członkowie rządu z pre
mierem J. Cyrankiewiczem na czele, przedstawicieie Kom~tetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej z. sekretarzem KC PZPR - E. Ocha
bem na czele, ,przewodniczący Państwowd Komisji Wyborci.ej, członek Rady 
Pafistwa - W. Barcikowski, przedstawiciele organizacji politycznych i społecz
nych oraz Polskiej Akademii Nauk. 

W. Lewikowski 
ambasa~orem 
Polski w ZSRR 

Piękną salę Rady Państwa Z koiei przewodniczący Za-' 
wypełniło około tysiąca przo- rządu Głównego ZZNP E. Ku
duj ących nauczycieli i peda- roczko wygłosił referat: „Za
gogów, którzy z całego kraju dania nauczyciela na obecnym 
przybyli do stolicy, aby na etapie budownictwa socjalisty. 
podstawie wytycznych VII cznego". 
Plenum KC PZPR omówić za- W godz.inach popołudnio
dania nauczycielstwa wynika- wych przed rozpoczęciem dy11-

Ponad 200 
Obwodo)Vych '· 

Komitetów Wyborczych 
Frontu llarodowego 
powstało już w Łodzi 

W ubiegłą sobotę o~yło się pod przewÓd· 
nictwem rektora Akademii Medycznej, prof. 
dr Emila Palucha, posiedzenie Łódzkiego 
Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego. 

Na posiedzeniu omawiano dotychczasowy 
stan prac, związanych z akcją wyborczą. Na 
ogólną liczbę 283 Obwodowych Komitetów 
Wyborczych Frontu Narodowego powstało 
już ponad 200. Żywą działalność rozwinęły 
jui: Dzielnicowe Komitety Wyborcze, których 
na terenie Łodzi jest 11. Dokonały one w 
tych dniach wyboru 22 delegatów na Kon-
gres Ziem Zachodnich. , 

W pracach Frontu Narodowego na terenie 
naszego miasta biorą już udział tysiące oby
wateli - robotnicy, int eligencja pracująca, 
aktywiści organizacji społecznych oraz człon
kowie komitetów domowych i blokowych. 

WARSZA W A 14. 9· jące z treści Konstytucji Pol- ku.sji nad referatem przewcX!
Prezydent Rzeczypospolitej skiej Rzeczypospolitej Ludo- niczącego Zarz. Gt. Zw. Zaw. 

na prośbę dr Kaz'imierza Ja- . h wej, założeń ideowo - wyc o- Nauczycielstwa Po!.<;ldego E. 
sińskiego, ambasadora nad- Zl ł d h wawczych otu M o yc Kuroczki, zebranych w sali zwyczajnego i pełnomocnego d ik, p 

W dniu 1.1 września 1952 ,ro ku rozpoczęla w Warszawie obrady I Ogólnokrajowa Na
rada Przodujących Nauczycie !i. Biorą w ni2j udział najlepsi nauczyciele szkól wszyst

ki ch typów z calej Polski. 
NA ZDJĘCIU: fragment salt obrad. Powitanie delegatów przez harcerzy drużyn' war-Przo own ow oraz rogramu Rady Państwa delegatów poPolskiej RzeczyposPolitej Lu-

s . Wyborczego Frontu Narodo- witała delegaci·a kotnl'tetów --cl.owej w Związku ociali- ·~ 
s1ycz.nych Republik Radziec- wego i szerokiej kampanii dzicielslcich i opiekuńczych. 
kich, zwolni! go z zajmowa- wyborczej do Sejmu. W cz;asie popołudniowych o-
nego Btanowiska ze względu Naradę otworzył przewodni- brad na naradę przybyła b. 
na 5-tan zdrowia. czący Zarz. Gł. Związku Za- serdecznie witana, przebywa-

Prezydent Rzeczypospol itej wodowego Nauczycielstwa Pol- jąca w Polsce delegacja dzia
mianował ambasadorem nad- skiego - E. Kuroczko, po łaczy oświatowych Chiń&kiej 
zwyci.ainym I pełnomocnym czym powołano prezydium na- Republiki Ludowej :i: wicemi-
Polskiei Rzeczypospolitej Lu- rady. nistrem Oświaty Centralnego 
dowej w Związku Socjali- Długotrwałymi owacjami Rządu :t.udawego Wel Cziue 

szawskich. CAF - fot. Wdowlń.sld 

Min. Wasllewski 
pozdrawia czoł2istów 

radzieckich 
z okazji ich święta styczny ch .Republik Radziec- · przyjęto pójawienle .się na na czele. Na sali wznoszono . 0-

kich Wacława Lewikowskiego. mównicy premiera J . Cyran- krzyki na cześć na.rodu chiń
------------------------------------- kiewicza, który powitał nara- &k.iego i jego wodza Mao Tse

dę w imieniu rządu. (Frag- tunga, na cześć przyjaźni pol
menty przemówienia podaje- .sko-chińsk.iej. 

Ogólnołódzka narada 
'vykladowcólv 

szl{olenia partyjnego 
W dniu wczorajszym w 1all 

Teatru Nowego odbyła się 

ogólnołódzka narada aktywu 
wykładowców kursów partyj
nych. Na naradę przybył 

przedstawiciel KC PZPR, tow. 

Kończak. Referat nt. „Rola 
szkolenia partyjnego w świetle 
bieżących zadań partii" 

MOSKWA (PAP) 

Zj.ednoczeni we Froncie Narodowym 
zagrodzimy drogę wojnie 

my na str. 2). Zal:L m1jąc głos wicemin. 
Przemówienie premiera wy. Oświ: ty Wei Cziue w imieniu 

wołało gorący entuzjazm de- W!l'Zystkich nauczycieli i pra-
legatów. Zebrani wstają z 

I miejsc, 111anifestując okrzyka- cown1ków oświatowych, wy
m! i oklaskami swe głębokie cho"W"Ujących 43 miliony dzieci 
przywiązanie do władzy ludo- Chin Ludowych, przekazał po
wej, do wielkiego Przywódcy zdró'l.vienia wszy&tkim nauczy. Wielki wiec w Radogoszczu ·na zakończenie 

Tygodnia Walki z Faszyzmem 
I Nauczyciela narodu polskiego cielom i pracownikom oświa· 
- Prezydenta Bolesława Bie- tow:vm Polski Ludowej. 

· ruta. W cza.me obrad przybyła 
W imieniu Komitetu Cen- ·równiet delegacja chłopska, 

tralnego Polskiej Zjednoczonej która złożyła przodującym na
Part!l Robotniczej · zabrał głos uczycielom życzenia i pozdro
sekretarz KC PZPR - tow. wieni.a. W imieniu delegacji 
E. Ochab. (Fragmenty prze- gl06 zabrał ZMP-owiec Ry
mówien!a podajemy na str. 2). eMrd Marciniak, członek apół

Na zakończenie Tygodnia 
Walki z Faszyzmem odbyl się 
wczoraj w Radogoozczu, na 
terenach spalonego przez hit· 

„Listy 
gwarancyine" 

brygad montażu 
urzadzeń 

elektrycznych 
WARSZAWA a. g 

Z doniosłą I cenną inicja
tywą, mającą na celu walkę 
o jak najwyższą jakość pro

dukcji , wystąpiły załogi ood
lt>głe Centralnemu Zarządo
wi Montażu Urządzeń Elek
trycznych. Wprowadziły one 
o1Stosowa n ie tzw. listów gwa
rancyjn ych . W listach tych 
poszczególne brygady robocze 
zobowiązują się do jak naj
lepszego wylrnnania mo'1 ta
żu danego urządzenia, o
kreślając jednocześnie czas, 
w kl.órym urzą dzenie to czy 
maszyna nie będzi e wymagać 
r emontu. Terminy wyzna

czone li ~tami ·gwarancyjn ·1mi 
są dłuż.te niż przewidują nor
m y techniczne. 

Do chwili obecnęj ponad 
140 brygad z po~zcze):!ólnych 
przedsiębiorstw montaźu u
rząd zeń elektrycznych rozpo
częło juź pracę w oparciu o 
llsty gwarancyjn~ 

lerowców więzienia - wielki 
wlec protestacyjny. 

Na wiec przybyły delega
cje z fabryk łódzkich, dele
gacje młodzieży szkolnej, 
członkowie ZBoWiD oraz ty
sięczne rzesze mie.szkańców 
Łodzi. 

Do zebranych przemówił se
kretarz Zarządu Grodzkiego 
Związku Bojowników o Wol
ność i Demokrację - Zdzis
ław Kulik. 

- Pomni tragicznych do
świadczeń - mówił tow. Ku
lik - doświadczeń, których 
żałołmym pomnikiem są mu
ry hitlerowskiej kaźni w 
Radogoszcru winniśmy 
wzmóc walkę o pokój W o· 
bliczu wzmożonego niebezpie
czeństwa wojny, w obliczu 
szaleńczych knowań podżega
czy woj.ennych - winniśmy 
alarmować patriotów wszyst
kich krajów świata . Winniś
my umacniać jednoi;ć nasze
go narodu pod gztandaraml 
Frontu Narodowego, Bo tyl
ko jedność naszego narodu, 
j edność- sil postępowych ca
łego świata zdolna jest po
krzyżować zbrodnicze zamia
ry imperialistów amerykań -
skich. 

Na z;ikończenle wiecu ze
brani uchwalili rezolucję, w 
której czytamy m. in.: 

„Jeszcze bardziej zacieśni
my więż, łączącą nasz naród 
z narodami postępu I pokoju , 
i po~łębimy priyjaźń ze 
Zwiądiem Radzieckim, któ-

ry swym wiekopomnym r.wy
ci~stwem nad !Mzyzmem ura
tował nasz naród od zagłady, 

Słowa mówcy wywołują ży- d:>Jielni produkcyjnej Lęgoni
wiołową owacji: wśród · zebra- ce, pow. Rawa Mazowiecka. 
nych na cześć bohaterskiej a- w dyskusji jaka toczyła 11ię 
wangardy klas?' robotniczej, w pierwszym dniu obrad za
czołmy~go ~ddzrnłu n~rodu -:- brał głos przewodniczący Zarz. 
Polskie~ :l'.iedn?czone1 Partii Gł. ZMP w. Matwin. 
RobotmczeJ. I Jej przewodni- Po jego przemówieniu na 
c~ącego towarzysza Bolesława lla.lę wkroczyła delegacja 
Bieruta. MP · -'·ół war 

Jeszcze nie zamilkły owacje Z -oy-x:ow ze . ~ a: 
po przemówieniu tow. E. o- ,;~wskich; V! irrueruu_ deleg 
chaba, gdy na sali rozbrzmle- CJl pn:emowlia uczenruca Lem
wają dźwięki werbli i fanfar. pagzczuk. 
To liczna delegacja dzieci -
harcerek i harcerzy szkół war
atawskich przybywa na salę 
obrad, aby w imieniu całej 
młodzieży polskiej , złożyć 
swym nauczycielom I wycho
wawcom gorące pozdrowienia 
i słowa głębokiej wdzięczności 
za ich ofiarną pracę nauczy
cielską 1 pedagogiczną. 
Wśród serdecznych oklask~w 

zebranych, dzieci wręczają 
członkom prezydium narady 
wiązanki czerwonych kwla• 
tów. Na sali zrywają się gorą
ce okrzyki na cześć 'polskiej 
młodzieży. 

• • • 
W drugim dniu obrad O· 

gólnokrajowej Narady Przo
dujących Nauczycieli w dal
szym ciągu toczyła się dysku
sja. 

Po zamknięciu dyskusji de
legaci w głęboklm skupieniu 
wysłuchali przemówienia mi
nistra Oświaty - W. Jarosiń-
skiego. · 

l\łin. Rolnictwa Dąb-Kocioł 
apeluje do chłopów 

Z kolei nastąpił podniosły 
momen_t dekoracji najbardziej 
zasłużonych 1 najlepszych wy
chowawców naszej młodzieży 
wysokimi odznaczeniami pań
stwowymi - Kawalerskim! 
Krzy:i:aml Orderu Odrodzenia 
Polski oraz Złotymi 1 Srebr
nymi Krzy:i:ami Zasługi, nada
nymi Im przez Prezydenta 
Bolesława Bieruta. 
Przodujący nauczyciele u

chwalili następnie tekst llstu 
do Prezydenta Bolesława Ble
ru ta i nauczycieli radzieckich. 
· Na zakończenie obrad ze
brani delegaci uchwalili apel 
do nauczycielstwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

o sprawne przeprowadzenie siewów. 
WARSZAW A 14. Q, 

W ZWIĄZKU Z ROZPOCZYNAJĄCYMI SIĘ SIEWA
MI JESIENNYMI MIN. ROLNICTWA - JAN DĄB-KO· 
CJOL WYGŁÓSIŁ DO CHt.OPóW, ROBOTNIKÓW ROL
NYCH I TRAKTORZYSTÓW PRZEMÓWIENIE RADIOWE, 
W KTÓRYM PRZYPOMINA WIELKIE ZADANIA, JAKIE 
STOJĄ PRZED ROLNICTWEM W OKRESIE SIEWOW JE
SIENNYCH, 

„Musimy stale pamiętać o 
tym - powiedział m. in. m i
nister Dąb-Kocioł - że stałe 
podnoszenie wydajności z 
hektara jest naszym podsta
wowym zadaniem. 
Chłopi winni przeto doło

żyć wszelkich starań, aby 
zwiększyć przyszłe plony zbóż 
w swoich gospodarstwach". 

Minister zwrócił uwagę, na 
niesprzyjające w różnych re
jonach kraju warunki atmo
sleryczne, w jakich roz.poczy
naią się siewy i apelował. ab:v 
chlo-pi umiejętn ie wykor1y
stywail każdą sposobną eh w' l~ 
dla przeprowad zenia pilnych 
orac. mobili zuiąc w tym ce
lu wszelkie dostępne siły i 
środki. 

Mia. Dąb-Kocioł omów i ł 
następnie obowiązki, jakie 
mają do wyoełnienla w okr11-

sie kampanii jesiennej prezy
dia rad narodowych, służ.ba 
rolna oraz ZSCh i ZMP. 

W zakończer1'iu swego prze
mówienia min. DąJ:>-Kociol 
wyraził głębok i e przekonarue, 
ie chłopi zobowiązania Pro
dukcy jne, jakie w tej chwili 
podejmują, wypełnią z hono
rem. 
Zwr11cając slę p.o gospodar~y 

indy widualnych, członk6w 
spółdzielni produkcyjnych i 
pracowników ośrodków ma
&zy nowych min. Dąb-Kodo! 
powiedział: 

„Pozdrawiam Was serdecz
nie i życzę Wam powodzenia 
w pracy, w przeprowadzeni u 
jesiennej kampanii siewnej, 
aby dała ona jak najle psze 
tezultaty i była rzetelnym 
wkładem w dzieło umocnienia 
sił gospodarczych kraju. 

Podsumowani.a narady do-
konał przewodniczący ZG 
ZZNP - Kuroczko. 

Delegacja 
spółdzielców 

polskich 
wyjechała 

do Moskwy 
WARSZAWA 14. ' 9. 

W dniu 14 września br. w 
godzinach rannych wyjechała 
z Dworca Głównego na zapro
szenie spółdzielców radziec
kich z „Centrosojuza" delega
cja spółdzieiców polskich. 

Delegacja poiska zapozna 
się z działalnością spółdziel
czości radzieckiej i :i; jej or
ganizacją. 

I 

Załoga 
ZKD w Elblągu 
nazwana imieniem 

,,Wielkiego 
Proletariatu" 

ELBLĄG 14. 9. 
Z okazji 70 rocznicy pow

stania pierwszej w Polsce re
wolucyjnej partii klasy robot
niczej, Zakłady Konstrukcji 
Drewnianych w Elblągu, po
ważny obiekt przemysłowy, 

który powstał i rozbudowuje 
sit: w Planie 8-letnpn, w u
znaniu ofiarnej walki załogi 

nazwany został imieniem 
„Wielkiego Proletariatu". 

wygłosił I sekretarz KŁ 

PZPR tow. Jan Ptasiński. 
- Szkolenie partyjne mó

mił m. in. tow. Ptasiński -
staje si~ coraz bardziej niero
zerwalną częścią składową na
szej codziennej pracy partyj
nej., podstawową dźwignią 

wzrostu ideowego i politycz
nego mas członkowskich. Ko
nieczność upolitycznienia szko
lenia partyjnego, ściślejszego 

powiązania go :i: aktualnymi 
zadaniami partll, jest tym 
większa, że weszliśmy w 
okres wielkiej kampanii poli
tycznej, jaką są wybory do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej, 

Po referacie toczyła się pra
wie dw\,\godzinna dyskusja. 
Wykładowcy różnego stopni.a 
kursów szkolenia partyjnego 
dzielili się swoimi doświadcze
'nlami, wskazywali na ko
nieczność ścisłego przygoto
wywania się ,do zaJi:ć, wiąza
nia życia praktycz.nego :i: te
~rią itp. 

1 ····r·1·1·1·1<·1·:··c·i·1·c·h·1·1'.i'o·•·1·1:·11···· 
! 

w Pradze - 2:2 (2:1) I 
w to·d z i - 2:2 (1:0) _i: 

Szczegółowe eprawozdańie z obydwóch 
spotkań :n.a stronie 4. I 

Z meczu Czechosłowacja 
w Łodzi 

Polska 

Braterski pocaltmek kapitanów drużyn Polski i Czecho
stowacji na chwilę przed rozpoczęciem spotkania w 
Łodzi, które zakończylo się wynikiem remisowym 2:2. 
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14 wrześnd.a minister Spraw 
W ~iskowych ZSRR, marszałek: 
Wasilewski, wydał z okazji ob
chodu Dnia CzołlP;ity l'l.a6lę• 
pujący rozkaz: 1 

„Tawa·rzys!T.e czołgi.śc! i bu
downiczowie czołgów! Towa
rzysze żołnien:e I liertancil 
Towarzysze oficerowie i gene
rałowie! 

Naród radziecki i jego ar
mia obchodzą dzi.siaj Dziel\ 
Czołgisty. 

Witam i pozdrawiam Wall s 
okazji święta czołgistów. 
Życzę radzleckim czołgistom 

i budowniczym czołgów no
wych sukcesów w wykonaniu 
zadań, poGtawionych przed ·ni. 
mi przez P.li-rtię Komunistycz
ną, rząd radziecki i osobiście 
towarzysza Stalina. 

Dla uczczenia Dn!La Czołgi
sty r02lkaruję: 
Dać dni.a 14 września 1952 

roku w sto-licy nanej ojczyz
ny - Moskwie I w trlollcach 
republik związkowych 20 ho
norowych salw e.rtyleryjskich. 

Niech żyją radziecey crołgi
ści i budowniczowie czołgów! 

Niech żyje bohaterski naród 
radziecki i jego walec~ ar
mia! 

Niech .tyje rząd radZieckll 
Niech żyje Wszechzwią2lkowa 

Komunistyczna Partia (boJsze
wj.ków) - inspirator i organi. 
za,bor w~tkkh naszych zwy. 
cięstw! e 
Chwała n.a6zemu wielkiemu 

WodzoWi i Nauczycielowi -
Generalissimusowi ZwiąUc\1 
Radzieckiego - towarzyszowi 
Stalinowi I 

Minister Spraw WoJsko"fYCh 
ZSRR, Marszałek Związku Ra
dzieckiego, A. Waslłewskl". 

6 powiatów 
woj. łódzkiego 
przekroczyło 

50 proc. wykonania 
rocznego planu 

skupu zboża 
Jut sześć powiatów woj. 

łódz'kiego, tj. piotrkowski, · 
skier niewicki, brzeziński, las. 
ki. wieluński i łowicki, prze
kroczyło 50 proc. wykonania 
roczneg11 planu sprzedaży zbo
ża. Najlepsze wyniki uzyskał 
powiat piotrkowski, który do 
dnia 11 bm. wykonał roczny 
plan w 64,9 proc. 

Na ostatnim miejscu znaj
dują się powiaty l!:utnowski i 
łódzki, w których skup zboża 
przebiega w zbyt słabym tem
pie. Powiaty te system:<tycz
nie nie wykonują dziennych 
planów skupu. 

Podobnie jak w skupie 
zboża, powiat piotrkowski zaj
muje pierwsze miejsce w woj. 
łódzkim w realizacji wrześ
niowego planu zobowiązań fi
. nansowych wsi. 
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-Bądźcie współtwórcami ·Siły Ludność T rizonii radośnie wita Statki radzieckie wiozą żywność 
dla głodującej ludności 

Indii i radosnego jutra narodu polskiego Nowe bestialstwa 
Amerykanów 

na Kożedo 

przyjazd przedstawiGien 
Izby Ludowej NRD 

do . Bonn 

MOSKWA, 14.9. Prezydium WCSPS '!XIWZlęło 
uchwalę w sprawie przyjścia z 
pomocą głodującej ludnoid 
prowincji Antihra. 

Z przemówienia premiera J. Cyrankiewicza na naradzie 
przodujących nauczycieli 

Korespondent agencji TASS 
zwrócił się do sekretarza 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
(WCSPS), L. Sołowiewa z proś
bą o poinformowanie go, jak 
przedstawia się sprawa oka1..a
nia pom~y przez radzieckie 
związki zawodowe głodującej 
ludności stanu Madras (Indie). 

Obecnie radzieckie statki, 
wiozące wymienioną żywność, 
znajdują się w d!"odze do In• 
dii . 

Szanowni zebrani. Mill goś
cie Warszawy. 

W imieniu Rządu-'serdeczoie 
w itam Was, przodujących nau
czycieli, przybyłych na naradę 
ze wszystkich stron Polski. 

Reprezentujecie tu wielo~y
sięczne rzesi;e ofiarnych, nie
strudzonych nauczycie!! ...., wy
chCYWawców naszej młodzieży. 
Jesteście ich delegatami I każ
dy z \Vas reprezentuje bogaty 
i piękny dorobek swojej pra
cy I pracy swojego terenu. A 
my, patrząc na Was, zebranych 
na tej sali, widzimy poprzez 
Was I myślimy o całej, dużej 

. i coraz lepiej uzbrojonej Ideo
logicznie armil pracowników 
frontu kulturalnego, armil pra
cowników oświaty, armil wy
chowawców młodego pokolenia 
Polski Ludowej, armil bojow
ników o wyższy poziom kultu
ry I świadomości naszej mło
dzieży. 

Ku nauczycielom, ku wycho
wa wcom, ku pracownikom o
śwla towym kierujemy więc 
dziś z tej ~all nasze myślL 
Zdajemy sobie wszyscy 1pra
wę, jak ogromną i doniosłą ro
lę odgrywa Wasza nauczyciel
ska, Wasza wychowawcza, o
światowa praca w socjalistycz
nym budownictwie naszego 
kraju, w walce o rozwój i przy
szłość Polski. 

Pytamy się zawsze I często 
myślimy o tym, jak Wy, wy
chowawcy i nauczyciele, uka._ 
zujecie te przemiany najmłod
szemu pokoleniu Polski Ludo
wej - naszej młodzieży, przy-
1zloścl nastego narodu. 

Zdajemy sobie bowiem spra
wę, że w Waszej wychowaw-· 
czej pracy, w Waszym oddzL1-
ływaniu na młodzież, w poda
waniu Jel oczyszczonej li 
kłamstw burtuazyjnych nieza
fałszowanej wiedzy, w kształ
towaniu światopoglądu I cha
rakteru młodzieży - niezbęd
ne jest - powiedziałbym de
cydujące - by to, co ukazuje
cie młodzieży w taktach I da
tach, w obrazach i cyfrach, 
tętniło pasją Waszej postawy 
- budowniczych soćjalizmu -
Waszą nienawiścią do świata 
wyzysku I egoizmu, nlenawi
ścią• do siewców wojny I zbrod
niarzy wobec ludzkości. Wa
szym żarliwym patriotyzmem, 
Waszą żarliwą postawi\ w wal
ce o pokój, Waszym promien
nym widzeniem przyszłoś~ na-

, rodu, który wolhy od pęt ka-
pitalistycznych sam tworzy 
swoją przyszłość. 

Przypomnijmy sobie pełną 
l:arl!wej miłości do zawodu na
uczycielskiego pracę Spasow
skiego, wychowawcy wielu na
uczycieli - z lat międzywojen
nych - książkę „O wyzwole
nie człowieka", przypomnijmy 
sobie choćby takie wezwanie 

Spasowskiego: „Duch epoki ro- nicom historycznym nad Odrą 
dzi taką konieczność. Trzeba i Nysą zagrozić - to znaczy 
w zbiedzonych i znękanych du- umieć wpoić w 1t1lode pokole
szach mas ludzkich zniszczyć nie postawę nieustraszone6o, 
haniebny posiew ciemnoty, pełnego spokoju, pewnego 
głupoty I chamstwa, wyplenić swojej sprawy budowniczego 
chwasty burżuazyjnego myśle- siły Polski Ludowej. 
nia i czucia, pokorę i niewolni- To właśnie oznacza, że Pol
czość ducha, uległość wyzysko- ska przestała być krajem bied
wi, wiarę w różne nieprawdo- nym, bezbronnym i niezarad
podobne dziwy moralne I me- nym. Polska silna gospodar
tafizyczne". czo, silna pod każdym wzglę-

Gdy dziś czytamy to wezwa- dem, silna świadomością oby
nie - to na pewno każdy na- wateli skupionych we Froncie 
uczycie! pracujący• w Polsce Narodowym, silna zapałem, 
Ludowej pomyśli, jakże świadomością, wiedzą i umie
piękny jest okres, który prze- jętnością młodzieży. 
żywamy, • A to znowu podkreśla, jak 

Bo przecież, gdy mówimy, te piękna I szlachetna, jak donio
Polska jest wielkim placem sła jest rola, jak ważne są za
budowy, że w kraju ongiś za- dania nauczyciela w Polsce 
cofanym i biednym wyrastają Ludowej, jak ważna jest jego 
w niezwykle szybkim tempie rola w rewolucji kulturalnej, 
fabryki, huty I kopalnie - to która się dokon•1je, jak ważna 
nie zapominamy, że Polska jest jest jego rola w cementowa
równocześnie I inaczej być nie niu Frontu Narodowego, wal
może - placem twórczej prze- czącego o pokój i Plan 6-letni. 
budowy człowieka, przebudo- Jak ważna jest jego rola w 
wy całego narodu, przekształ- walce o szczęśllw11 przyszłość 
canla 10 w naród socjalli!tycz- naszego narodu. 
ny. Dlatego· to w dniu narady 

Dlatego to, gdy mówimy, te kwiatu nauczycielstwa polskle
cała Polska jest placem budo- go - narady nauczycieli-przo-

downików ślę w imieniu Rzą
wy, to wiemy, że placem budo- du gorące pozdrowienia całej 
wy socjalizmu jest także każda przeszło 150-tysięcznei· rzeszy 
szkoła - że współbudowni-
czym jest i musi być każdy na- nauczycieli wszystkich szkół I 
uczycie!. (Oklaski). A w ta- placówek oświatowych (hu.cz
kim razie jakże pi~kną 1 szla- ne oklaski) I mogę zapewnić, 

j k · I d · ł że jest · troską , ;Rząd1· , jak 
chetną, 8 wazną onios ą przyjść z dalszą pomocą, jak 
jest Praca nauczyciela. 

otoczyć lepszą opieką szerokie 
Gdy ze wzruszeniem, w któ- rzesze nauczycieli. (Oklaski). 

rym odbijały się tragiczne z narady tej ślemy wszyst
przeżycia całego narodu z prze- kim nauczycielom serdecz:ie 
1złości, słuchaliśmy słów Bole- życzenia, aby w wielkim i 
sława Bieruta o tym, że Polska wciąż rosnącym Froncie Naro
przestała być krajem biednym, ·du Polskiego, w nierozerwalnej 
niezaradnym I bezbronnym - więzi z masai:rii, razem z klasą 
Jakli był.a jeszcze w roku 1939 robotniczą I pracującyml chło
- to jest tak dlatego, że rośnie paml, obok Inżyniera, technika 
dzięki wysiłkowi' całego naro- I twórcy, obok żołnierza stoją
du z każdym dniem nasz prze- cego na straży naszych granic, 
mysi I nasza siła, że związani razem z młodzieżą - w pierw
jesteśmy węzłami przyjaźni i szych szeregach Frontu Naro
brater.stwa z krajem socjalizmu dowego szli na1J.Czyciele jako 
I opoką pokoju - Związkiem przodownicy Frontu Narodo
Radzieckim, (długotrwale o- wego. (Oklaski). 
klaski), to jest tak dlatego, że Idźcie więc naprzód - jako 
rośnie siła całego obozu poko- dobrze uzbrojeni żołnierze wal
ju.· Ale równocześnie nie za- ki z ciemnotą, zacofaniem I 
pominajmy, że aby nie być nieświadomością. Niech cola 
bezbronnym I niezaradnym, to się przed Wami w mroki prze
znaczy także wychowywać na szłoścl ciemnota i zacofan'e. 
gruncie dokonanych przeobra- Rozbijajcie szyki wroga, który 
żeń społecznych pokolenie usiłuje wykorzystywać ciemno
świadomych, żarliwych bojow- tę, zacofanie I przes11dy. 
ników o siłę I wielkość naszej Zdobywajcie dalej teren -
Ojczyzny, o pokój I socjalizm. okażcie się godnymi epoki, w 

To znaczy umieć wychować której żyjecie I którą :współ
człowieka, świadomego nlebez- tworzycie - epoki prawdzlwe
pleczeństw, jakimi g(ozi ame- go I pełnego oświecenia. 
rykańsko-hitlerowski imperia- Bądźcie współtwórcami siły 

!izm i nieustraszonego wobec I szczęśliwego jutra narodu 
tych niebezpieczeństw - to polskiego. 
znaczy umieć wpoić nienawiść Maszerujcie naprzód po dal
do tych ze starego świata wy- sze zwycięstwa Frontu Naro
zysku I niewoli, którzy chcie- dowego, pod przewodem na
liby znowu utopić świat we szego Nauczyciela - Prezy
krwl, a naszej Ojczyźnie I gra- denta Bolesława Bieruta. 

Tokio, 14. 9. 
Jak donosi z Tokio Agencja 

France Presse, podano tam o
ficjalnie do wiadomości. że 12 
września zostało rannych oś
miu jeńców wojennych w obo
zie na Kożedo. Jeden z nich 
zmarł wskutek odniesionych 
ran. 

Agresorzy nadal 
naruszają 

obszar Chin 
. Pekin, 14. 9. 

Agencja NowYch Chin dono
si: W ostatnich dniach lotnic
two USA czynne w Korei na
ruszało wciąż obszar powietrz
ny Chin północno-wschodnich. 
W okresie od 26 sierpnia do 11 
września br. samoloty amery
kańskie wtargnęły 130 razy do 
obszaru powietrznego Chin. W 
nalotach tych brało ogółem u
dział 740 samolotów am,ery
kańsklch. 

Katastrofa 
samolotowa 
w Norwegii 

Oslo, 14. 9. 
Z Oslo donosi Agencja Fran

ce Presse, że jeden z norwes
kich Eamolotów odrzutowych, 
biorących udział w manewrach 
.sił atlantyckich, zderzył si~ z 
innym samolotem I runął na 
ziemie. Pilot zginąl 

Wysokie 
odznaczenie 
wybitnego 

artysty 
WARSZAWA, 14.9. 

Prezydent Rzeczypoopolitej 
odulaczył ,wybitn.ego artystę 

dramatycznego, laur.eata na
grody państwowej Władysława 
Godilal. z okarzji 40-lecia pra
cy artystycznej Krzyżem 

Oficerskim Orderu Odrodze
ni.a Pol&ki. 

BERLIN, 14.9. 
JAK DONOSI Z DUESSELDORFU AGENCJA AON, 

„STOWARZYSZENIE ZWOLENNIKÓW POROZUMIENIA 
MIĘDZY NIEMCAMI" WYSTOSOWAŁO DEPESZĘ DO 
PRZEWODNICZĄCEGO IZBY LUDOWEJ DIECK
MANNA ORAZ MINISTRA HANDLU l ZAOPATRZENIA 
NRD - DR HAMANNA, W KTÓREJ WYRAŻA NADZIE
JĘ , ŻE PRZYJ AZO DELEGACJI IZBY LUDOWEJ DO 
PARLAMENTU BON'SKIEGO BĘDZIE DONIOSLYM. 
PRZYCZYNKIEM no' SPRAWY ZJEDNOCZENIA NIE
MIEC. 

L. Sołowlew oświadczył, że 
- jak wiadomo - w związku 
z apelem Zjednoczonego Ko
mitetu pomocy gl•duj ącej lud
oości prowincji Andhra do 
WCSPS o okazanie pomocy 
w źywnośd i w pieniądzach, 

Braterska pomoc ll'\B.S pra
cujących ZSRR spotkała się 11 

głębokim uznaniem i gorąclł 

wdzi ęcznośeią ludności Indii. 

Radzieckie związki zawodo
we żywią nadzieję, że Ich po. 
moc złagodzi ciężką gytuację 
gJodu)ącej ludności stanu Ma
dras. 

Kierownictwo' Związku De
mokratycznych · Kol>iet Nie
mieckich w Trizonii wYdało 
oświadczenie, w którym wita 
propozycje Związku Radziec
kiego w &prawie jak naj.szyb
szego zwołania konferencji 
czterech oraz przyjapl delega
cji Izby Ludowej NRD do 
Bonn. 

Przed trybunałem wojskowym w Brukseli 

Licme rady zakładowe w 
R emscheid domagają i;ię na
tychmiastowego powołania 
deleli,acji parlamentu bońskie
go dla przeprowadzenia roz-

. mów z delegacją Izby Ludo
wej w Sp!'awie przygotowania 
wyborów ogólnoniemieckich. 

DEPESZA 
PRZEWODNICZĄCEGO 
IZBY LUDOWEJ NRD 

DIECKMANNA · 

BERLIN. Jak podaje agen
cja AON, przewodniczą cy Iz
by Ludowej Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, Jo
hannes · Dieckmann, skiero -
wał dnia 13 bieżącego mieslą
CP do przewodniczącego boń
skiego parlamentu federal
nego Ehlersa depeszę, która 
iłOsi: 

„PotwiMdzam odbiór Pań
skiej depe.szy :r: 11 września 
i wyrażam nadzieję, że spot
kanie w Bonn będzie w zna
cznym stopniu sprzyjało przy
wróceniu jedności Nlamiec i 
zapewnieniu pokoju. 

Deiegacja Izby Ludowej Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej przybędzie do Bonn 
22 września o, godzinie 17 
dla wYkonanla swojej misji. 
Przewodniczący Izby Ludowej 

Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 

.Joha.nnes Dieckmann". 

Fiasko 
, 

rozm o w 
między Adenauerem i Sc.humanem 
na temat Zagłttbia Saary 

PARYŻ 14. 9 głębdkie sprzeczności między 
Francją a Niemcami zachO<l
nimi i nie dały żadnych WY
ników . . 

I 
Przed Trybu.nalem Woj
skowym w Brukseli stanęło 
16 żołnierzy, którzy w nocv 
z 3 na 4 września br. 'Udali 

. się ciężarówkami do koszar 
w Mons, Tou.rnai i Charlt
rol, wzywaj(\c towarzuszv 
broni do solidarnego pro
testu. przeciw przedt'Użenlu 

służby wojskowe,. 
NA ZDJĘCIU: 08kar.tmi 
przed Tr11bunalem Wojsko

wym. 
rot. - CA'!' 

Kułak surowo ukarany 

W Luksemburgu odbyła się 

konferencja ministrów spraw 
zagranicznych sześciu krajów 
należących do organizacji pla
nu Schumana (Niemcy za
chodnie, Francja, Włochy, Ho
landia, Belgia I Luksemburg). 

"Uczestnlcy ·, konferencji wY za -sabotowanie 
zarzQdzeń władz sltrchal! gprawoz.clanfa fran

cuskiego bankiera, Jean Mon
neta, ki6ry ieat obecnie trrze
wodnkzącym „wyższej wla- W ub. tygodniu Sąd Powia- również zlekceważył, dostar
dzy" planu Schumana. Spr:i- towy w Łęczycy rozpatrywał czając 12 sierpnia br. do 
wozdanie kładło nacisk oa sprawę kulaka Mieczysława punktu skupu zaledwie 987 k• 
problem dalszego ogranicze- Machnikowskiego z gromady zboża. 

·uczeni rac1%ieccy 
o gospodarce paszowej 

na terenie woj. łódzkiego nla praw auwerennych pesz- Kolonia Lęka, gm. Topola, W Poza tym Machnik.owskl \)()-
metodach uprawy i melioracji, czeg6Jnych krajów nie tylko pow. łęczyckim, oskarżonego gwałcił przepisy dekretu o 
w doHnle Neru powstanie P- na odcinku przemysłu stalo- o złośliwe uchylanie się od pomocy sąsiedzkiej. Posiada 
ważne zaplecze żywnościowe wego i węglowego, lecz rów- wypełniania obowiązków wo- on agregat mlocarniany, któ
Łodzi, zaopatrujące ludność nież w dziedzinie politycuiej. bee państwa. rym młócił zboże małorolnym 

NAUCZYCIEL SZERMIERZEM IDEI 
FRONTU NARODOWEGO 

W dniu 13 bm. w sali konfe~ 
rencyjnej Woj. Rady Narodo
wej odbyłal się konferencja, 
poświęcona ~agadnieniu upra
wy łąk I zagospodarowaniu u
żytków zielonych. 

Na konferencj~ przybyli 
uczeni radzieccy - prof. Ro
botnow - geobotanik z Insty
tutu Rolnego w Moskwie ora;r; 
prof. Afanasjew - specjalista 
nasiennictwa roślin trawias
tych, którzy uprzednio zapo
znali się ze stanem zagospoda
rowa"nia łąk w sześciu woje
wództwach Polski, a m. in. i w 
woj, łódzkim. 

wi k Il ść Machnikowski od dłutszego i średniorolnym chło?Om. \»-
pracującą w ę s:r:ł\ 0 na- Schuman I de Gasperi, zgod- cz.asu lekceważył zarządzenia bierając od nich wynagrodze-
biału, tłuszczu, mięsa 1 wa- nie z życzeniem Departamen- władzy ludowej. w ub. roku nie wYłącznie w zbożu. Fakt 
rzyw. tu Stanu, wystąpili z atlcjalną nie dostarczył on do GS 600 ten potwierdzili w czasie roz-

Prof Afanaslew udzlelil · propozycją „politycznego zl~- kg ziemniaków ;r; tytułu kon- prawy sądowej poszkodowani 
wiele ~en.nych rad z _dziedziny dnoczenia Europy" na bazie traktacjl. Podobnie zlekcewa- chłopi ti. Kujawa I Grzyb & 

stosowania plod.ozrruanu pa- planu Schumana i układu w żył obowiązek dostawy zboża Zawady, Rosiak z Siemieszyc 
szowego. Zwrócił ~wag~ n~ sprawie „europejskiej wspól- oraz wpłaty należności podat- i wielu Innych. 
konieczność .otoczenia op.teką '. noty obronnej". kowych. Od ub. roku zalega Sąd Powiatowy w Łęc:i:ycy 
rozbudowama bazy nas1enneJ 4 754 k ł M h lk ki j 

z przemówienia sekretarza KC PZPR tow. E. Ochaba 
roślin trawiastych. RównoczeAnle odbywały się 611 zł z tytułu podatku i . & aza ac n ows ego, •-

uk b owy kg zboża. GRN wezwała go do ko szkodnika, godzącego w 
Wizyta uczonych radziec- \ W L sem urgu rozm uregulowania tych zaległości Interesy klasy robotnicze! l 

kich niewątpliwie preyczyni między Adenauerem • Schu- w terminie do 8 sierpnia br. pracującego chłopstwa, na rok 
się do wprowadzenia racjon~ manem w S'prawie Zagtę~la Wezwanie to Machnikowski I trzy miesiące więzienia. ToWllrzyszkl I Towarzypf!f 

W Imieniu KC PZPR witam 
l serdecznie pozdrawiam Ogól
nokrajową Naradę Przodują
cvch Nauczycieli, naradę, sku
piającą czołov,rych żołnierzy 
fr ontu rewolucji kulturalnej w 
Polsce. 

Wam naród powierzył wrcho. 
wanie milionów d21ieci I mlo
dzieży, . jutrzeJszyeh bud~wni
czych ;Qcjalizmu i komunizmu, 
a więc powierzył Wam swój 
najw lekszy skarb, swą przy
szłość. 

Na młode, ~rastające poko
lenie sk ierowany jest wzmk 
polskiego ludu pracującego. 

Ale na młodzież naszą slde
rowane są również oc:i.y wror.a 
!klasowego i wszelkiego rodza

. ju agentur imperializmu. or.;-~ 
płonące nienawiścią do Polo<1:1 
Lu41owej, ntenawlśc_ią do WSŁY
stkieito. co mY. ludzie pracy, ko 
chamy I tworzymy, co stanowi 
treść · twórczego życla miliono
w ych ma9 robotniczo-chłop
skich i całego narodu. 

Wróg klasowY. Inspirowany 
przez ludobójców amervk~ń· 
skich I reakcyjnych polityk:e
rów watvkańskich, n ie szczęd7.l 
wysllkó~ I środków na wciąż 
ponawiane próby oddziaływa
nia na mniej uświadomione 
grupy młodzieży , posługując 
sie goebbelsowsklm kłam-
1>twem I Jezuicką obłudą. 

Oczywiście nie ulega żadnej 
. wątpliwośc i . że wszystkie. za

kusy pogrobowców faszyzmu 
skończą sie takim samym 
bankructwem jak oszczertza 
demagogia Goebbelsa i ~lk?
łajczyka . ale lekcewazen ·e 
machinacji imperialistycznych, 
o;łabienie czuiności wohec 
wroga klasowego mogłoby 
'f'rzynieść tylko szkodę wiel
kiej sprawie soclallstycznego 
wychowania młodzie~ I so
cjalistycznego budownictwa. 

Waszym zadaniem jako wy
chowawców młodego pokole
nia budowniczych socjalizmu. 
je<t glo~zenie pra~dy ob !~k
tywnej o przyro<lz1e I S?•11(
cze.ństwl e. o Polsce I św1ec .e, 
a więc również śmiałe I um1e
jętne deml'l~kowanle podstęp
nych chwytów wrogiej impe
rialistycznej, antyludowej ł 
tntynarodowei J)rooag~;t~1 

pt1:tnowante agentur reakcji, 
wychowanie młodzieży w du
chu najgłębszej miłości do 
Polski Ludowej I mii:dzyna
rodowej sprawY pokoju, po
stępu, socjalizmu, a równo
cześnie nieprzejednanej nie
nawiści do Imperialistów, wy
zyskiwaczy, ciemiężycieli ł 
ludobójców. 
Szkoła zawsze byla instytu

cją klasową, praca nauczycie
li zawsze miała duże znacze
nie polityczne. a w okresie 
rewolucyjnych przemian u
strojowych. ta klasowa i po'1l
tyczna treść pracy szkolnej 
występuje ze szczególną siłą. 

PZPR - bojowa awangar<ia 
ludu i narodu polskiego, wita 
Was, partyjnych 1 bezpartyj
nych przodowników pracy o
światowej, jako towarzyszy 
broni w walce z wrogiem kla
sowym o pokój I postęp, o .o
cjallzm, o siłę I szczęście Pol
ski. (Oklaski). 

Kraj nasz wszedł w okres 
wielkiej l doniosłej kampanrl 
wvborczej. 

·Miliony Polaków I Polek za
stanawiają sie nad Pror.rs
mem Wyborczym Frontu N.1-
rodowego. podsumowują z du
mą bilans gigantycznej pracy 
narodu w ciągu pierwszego o
śmiolecia władzy ludowej, w'.
tają gorąco śmiałe I piękne 
plany wszechstronnego rozwi
nięcia twórczej pracy narodu 
w dziedzinie gospodarki I 
kultury w ciągu drugiego o
śmiolecia, fascynujące, ambit
ne ale realne plany osiagn i~
cia w roku 1960 produkcJi 
przemyslowej dziesięciokrot
nie wYższej od produkcji 
przedwojennej, zabezpieczenia 
wszystkim dzieciom polskim 
wykształcenia co najmniej w 
r.akre~le pełne! 7-letnlej szko
ły podstawowet, a wszystkim 
dzieciom w miastach I coraz 
licznieiszvm rzeszom dzieci 
chłopSkich wykształcenia w 
zakresie szkoły średniej, za
be'"IPczen ia takiego rozwoju 
Polski aby nasza ojczyzna 
mogła 'stanąt w rzędzie nai
bllrrlzlei rozwini ętvch I pr10-
dujących krajów Europy. (0-
kla3ki). 

Miliony ludzł pracy, Jut w 
yrz.y_s~ym . tygod}.:liu. na InB!P• 

wych zebraniach w zakładach 
pracy, gromadach, związka:ili, 
spółdzielniach i stowarzysze
niach wYPOwiedzą się w spra
wie wysunięcia jako kandy
datów do Sejmu przodujących 
robotników, chłopów I lnte!i

Na konferencji: przybyli, to
warzyszący uczonym radziec
kim, Inspektor Ministerstwa 
Rolnictwa - Czyżykowski o
raz Inż. Matarzewski z. W~r-

nej gospodarki paszowej. Saary. Rozmowy te uJawn·~------------------------

gentów, przedstawicieli ludu sz~konferencji wzieli i;ów
pracującego, kobiet, wojska nież udział przedstawiciele 
I młodzieży, bezgranicznie od- Centrali Nasiennej, CRS, Wy
danych narodowi patriotów. działu Rolnictwa 1 Leśnictwa, 
którzy pracując w najwyż- Instytutu Uprawy .f l'.awożenia 
szym organie władzy pa.ń- i inni. 

Czyn .produkcyjny manifestacją 
jedności ludu polskiego 

(Dokończenie z.e str. 1) wszystkie spółdzielnie z tere- ZMP-owlec ślusa.rz Moneta ra. syi;teme~ gOl'lpodarcz;rm. 
stwo"".ej ~trafią zabezp1e- Referat 0 osiągnięciach wol. 
czyć 1 rozwinąć doty7i:czaso- łódzkiego w dzied.tlnie łękar
we osiągnięcia. I mobilizować I stwa wygłosił inż. Patora. bowiązali się podwy:!:s.zyć wy. 
i:nasy do walki 0 przezwyci~- Po referacie wywiązała się dajność z.bóż z 1 ha c 1 q, za
zenie trudności, których ~~e ożywiona dyskusja, kończyć siewy jesienne w 
brak w naszym ~yclu, mobia- Następnie prof. Rąbotnow w terminie 0 ~dni krótszym, do 
zować twórcze siły narodu ~o serdecznej, przyjacielskiej at- 3 października br. zakończyć 
pracy I walid 0 real!zac.ię mosferze podzielił się swymi ~. rzedaż zboża państwu. do 20 
Programu Frontu Narodowe- spostrzeżeniami z terenu na- października wywiązać się z 
goW ob · k 1 _ szego województwa I u~zlelil obowiązku dostawy mleka o-

ec~m ~tres 1e o~om dużo cennych rad odnośnie za- raz uregulować podatki grun-
n_ego wzro u a yw zacJI po- go<l)()clarowanla łąk. towe do dnia 1 października 
litycznej najszer!rzych mas Prof. Robotnow wskazał na b 
wzrosła również poważnie ro- racjonalne metndy uprawy I r. 
la I odpowiedzialność Wasza. nawaflnlanle łąk , stosowane w l Czło;i.k~wle spółdz.teln! pro. 
Jako przodowników pracy o- zw Radzieckim. Stwierdzi! on .dukcyJneJ w Rudzie ~ugaj 
światowej, wychowawców r6Wn'eż że przy ::-~cionaln vch wezwali do współzawodnictwa 
młodzieży, czołowego oddziału ----· ___ . ----·--·-----------• 
naszej ludowej lnteligen~.ii, 
szermierzy idei Frontu Naro
dowego. 

KC PZPR jest przekonany, 
f:e l!IO-tys1ęczna arml.a nau
czycielstwa polskiego zajmie 
zaszczytne miejsce w tej wal
ce i wypełni swe zadania w 
toku kamoanil wYborczej I w 
późniejszej pracy nad reali
zacją Programu Frontu Naro
dowego. 

KC jest przekonany, :!:e pf'lO
dujący nauczyciele będą wY
różniall sle wśród bojowni
ków frontu rewolucji kultu
ralnej wysoką aktywnością I 
~wiadomością polityczną. 
świadomością naszych wiel
kich zadań narodowych I 
mledzvnarodowvch, hartem 
ducha· w walce ·z wrogiem 
klaoowvm I trudnościami 
niezłomną wiara w siły mas 
ludowych, ofiarną służbą na
rodowi budującemu socjalizm. 
(Oklaski). 

W imieniu KC PZPR zycze 
Wam, Drodzy Przyjaciele. o
wocnych obrad I nowvch suk
cesów w oracy dla dobra lu
du I narodu polskiego. (,Hucz
ne okla.skil. 

Nędza mieszkaniowa w Południowei Brazylii 

Podczas gdy warstwy u.przywilejawane mieszkają w 
Luksusowych pala.cach - robotnicy gnieżdżą się w 

nędznych barakach i sza!arnch. 
NA ZDJĘCIU; mieszkania robotnicze w Sao Paolo. 

Fot. - CAF 

nu powiatu łódzkiego. podnle.sie wykoname normy o pu.e>itowadzj remont d<łchu. 
10 proc„ Lutek - o 6 proc„ 

Przyspieszą wykonanie ślusarz Kuna - o 7 P.roc. Gru: 
pa ślusarzy z oddziału „A 

Planu rocznego wykona ponad plan do 26 paź-
dziernika 15 szaf. 

Radomszczańskie 
ZPD wzywają 
współzawodnic.twa Dla uczczenia doniosły,ch 

wydarzeń historycznych 
wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej LudQwej I 
XIX Zjazdu WKP(b) podjęli 
zobowiązanie pracownicy Miej
skiego Przedsiębiorstwa. Rob?t 
Wodociągowo - KanahzacyJ
nych. Zobowiązania ich pole
gają na skróceniu czasu trwa
nia powierzonych prac. -
Plan głównego inwestora zo
stanie wykonany do 15 listo
pada, a doda\kowe zlecenia ro
bót do 31 grudnia. 
Jednocześnie pracownicy 

MPRW-K wezwali wszystkie 
przedsiębiorstwa podległe ml· 
nistrowi Gospodarki Komu
nalnej na terenie Łodzi I w~
jewództwa do podejmowania 
podobnych zobowiązań. 

70 siewników 
ponad plan 

Robotnicy Fabryki Maszyn 
Rolniczych „Kraj" wykonają 
ponad plan 45 siewn~ów. 1:5-
metrowych oraz 25 s1ewmkow 
3-metrowych. 

Zwiększą 
produkcję 

Na uroczystej akademii licz
ne zobowiązania podejmowali 
pracownicy Łódzkich Zakła
dów Kinotechnicznych. Tokarz 
Bloch zobowiązał się podnieść 
wydajność pracy o 5 proc. I 
wyszkolić jedne.i:o_ ucznia. 

Pracownicy oddziału techn!- do 
czno - produkcyjnego zobowią
zali się wykonać ·przyrząd do 
szlitowania krzywek dla 16-
millmetrowych aparatów pro
jekcyjnych, którego brak po
ważnie utrudnia produkcję .. 

W Radomszczańskich Zakł. 
przemysłu Drzewnego. tak jak 
w wie\u innych na terenie ca
łego kraju. robotnicy czynem 
produkcyjnym witają zbliża
jące się wybory do Sejmu i 
X IX Zjazd WKP(b). W podję• 
tej przez załogę rezolucji czy
ta.my: „Poprzemy Program 
Wyborczy Frontu Narodowego 
czynem produkcyjnym, aby 
p~zysplesz~:ć jego urzeczywist
nienie. aby porwać do walki o 
realizację naszego wielkiego 
planu ludność pracującą miast 
i wsi". 

Pracownicy 
Teatru Powsz.echnego 

stają do czynu 
„Załoga Państwowego Tea

tru Powszechnego w Lodzi 
wzywa wszystkie teatry, pla
cówki filmowe, muzea, kina, 
biblioteki miejskie, Państwo
wą Filharmonię I inne placów
ki kulturalne na terenie woj. 
łódzkiego do podjęcia zobo
wiązań w zakresie realizacji 
planów usługowych I produk
cyjnych oraz do ich przekra
czania" - czytamy w tekście 
rezolucji, uchwalonej 

1 
na ma

sówce dla uczczenia wybO\ÓW, 
XlX Zjazdu WKP(b) oraz\ 3.~ 
rocznicy Wielkiej RewoluCJl 
Pażdziemlkowej. Artyści tego 
teatru zobowiązali się wyko
nać plan usługowy w zakresie 
przedstawień do 25 grud ma 
1952 roku, wziąć czynny udział 
w ka mpanii wyborczej i szkole
niu ideologicznym, które jest 
nieodzownym czynn;ldem po
głębiania pracy zawodowej. 
Wraz z artystami zobowiązania 
podjila irupa techniczna,_k~ó: 

Na zorganizowanej w zalda· 
dach masówce padały zobo
wiązania poszczególnych od
działów: gięciarnia da miesię
cznie pon~d plan 50 sztuk sl~
dzeń i tyleż samo oparć, tapi
cernia wyprodukuje ponad 
plan miesięczny 12 sztuk fote
li, a pakownia opakuje l.000 
sztuk krzeseł. Personel techni
czny I administracyjny wpro
wadzi szkolenie metodą In:!:. 
Kowalewa na politurni, gla
dzarni i w giętarni. Działy: 
.techniczno-produkcyjny I tech· 
niczno-konstrukcyjny przy
spieszą opracowanie technicz• 
nych norm pracy I technicz
nych norm materiałowych. 

Zakłady Przemysłu Drze~
nego w Radomsku wzywaią 

do współzawodnictwa wszyst
kie zakłady mebl'irsk,i.e na . te• 
J:p_pj Q T.>l"\l c::l•„ 
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Kartą wyborczą i czynem pnldukcyjnym 

Włókniarze będą głosować 
na listę Frontu Narodowego 

28 października naród pol
ski pójdzie do urn wybor
czych, by najlepszych swych 
synów i córki wybrać na po
słów do Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej - naj-
wyższego organu wła-
dzy ludowej, która nie-
ugięcie stoi na str~ży 
interesów mas pracuj ących i 
nieustannie troszczy się o po
prawę ich bytu. 

Trosk a ta jakże wymowny 
wyraz znajduje w Wielkie j 
Karcie Praw ludu pracującego 
- Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. 

„Praca jest prawem, ol:fo
wiązkiem i sprawą honoru 
każdego obywatela" - głos! 
nas:i:a Konstytucja, wyjaśnia
jąc dalej dokładnie, że prawo 
do pracy - to „prawo do za
trudnienia za wynagrodzeniem 
według ilości l jakości pracy", 

Zy~munt Krzywański 
Prze\\'Odnt czący Zarządu Glównego zw. Zaw~'J--o-w-e-go--V.-'ló_k_n_i-a1-·z_y_ 

kryzysu, ale przy tzw. „dobręi 
koniunkturze" - oto bylo 
działanie kapitalistycznego 
„prawa do pracy". 

Tylko i jedynie w krajac11, 
gdzie, jak w naszej Oj czyźnie, 
u władzy pozo:taje lud pracu
jący, gdzie środki produkcji 
są własnością społeczną -
prawo do pracy jest zapew
nione I zagwarantowane, zmo
ra bezrobocia nie istnieje. 
Jakże łatwo zilustrować re

alność każdego ze wspania
łych praw utrwalonych w 
Konstytucji na przykładzie 
najbliższej nam rzeczywistoś
ci - rzeczywistości naszego 
m iasta. 

świetlic, bibliotek I księgozb!o
i;ów, coraz to nowe kursy do
kształcaj ące i zawodowe, licz
ne szkoły dla pracujących. -
to nie tylko gwarancja prawa 
do nauki i do korzystan ia ze 
zdobyczy kultury, to równo
czesme zapewnienie real
nej możliwości awansu spo
łecznego we wszystkich dzie
dzinach życia: dziś - robot
nik, jutro - Inżynier, oficer, 
dyrekfor, technik, artyst;i ... 

Państwo nasze, nasza partia, 
troszczą się o ludzi pracy, o 
ich byt, o rozwój kulturalny, 
„W Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej władza należy do lu
du pracującego miast I wsi~. 
„Prawa Polskie] Rzeczypospo
litej Ludowej są wyrazem In· 
teresów woli ludu pracujące
gou. 

nla wszystkich uczciwych o
bywateli zademonstrujemy 26 
paźdŻiernika br. 

Pójdziemy do urn wybor
czych i będziemy głosow3Ć za 
rozkwitem naszej gospoda}!jti, 
za wzrostem naszego dobroby
tu, za szczęśliwa przyszłością 
naszą i naszych dzieci. Konsty
tucja Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej i Program Wy
borczy Frontu Narodowego o
twierają przed nami perspek
tywy dalszego wspaniałego 
rozwoju, 

Nle znajdzie się w Polsce 
ani jeden Polak-patriota, któ
ry by nie stał na stanowisku 
naszej Konstytucji. Nie za
braknie też ani jednego ucz -
wego obywatela, który by 
dniu wyborów do Sejmu Pol
skie] Rzeczypospolitej Ludowej 
nie oddał swego głosu na listy 
Frontu Narodowego. 

Przed związkami zawodowy-

Dlaczego głosuję 
na Front Narodowy 
Wzmożoną pracą będę 

realizował zadania Prograhiu 
Realizacja Programu Wy

borczego Fr ontu , Narodowego 
stawia przed wszystkimi ludź
mi miłującymi pokój I ojczyz
nę, w tej liczbie i przede mną, 
odpowiedzialne zadania. Prze
de wszystkim musimy prze
strzegać socjalistycznej dyscy
pliny pracy, rozwijać jak naj
szerzej współzawodnictwo 1 
racjonalizatorstwo. 

Dla tego · też, zdając sobie 
sprawę jak 'ważne są w na
szej gospodarce nowa tors two I 
racjonalizacja - postanawiam 
pracować nad sobą, rozwijać 
swe wiadomości fachowe, by 
tym samym przyczynić się do 
realizacji wielkich zadań \ 

zawartych w Programie Wy• 
bor czym. 
Pracując w ZPB im. Stali• 

na, w dziale mechanicznym, 
poczyniłem wiele uspra'ń'.nień, 
które pozwoliły podnieść wy
dajność pracy i zmniejszyć go
dziny postojowe w przędzalni, 
a także zaoszczędzić poważna 
sumy naszej gospodarce. 
Ogłoszony Program Frontu 

Narodowego, który wytyczll 
nam drogę - zobowiązuje. 
mnie do jeszcze wydatniejs?ej 
pracy, gdyż Polsce potrzebnl 
są lud.z.ie światli, zdający so
bie sprawi: z odpowiedzialn°"' 
ści za losy swej ojczyzny. 

LUCJAN ORCZYKOWSKI 
r>cJonalizator Z!'B lm. Stal.lnaj 

Władza ludowa udostępnia mi 
Mlodzlet z ZPB Im. J . Marchlewskiego wlerna Jlubowa

nlu, które zloż11la na Zlocie, wysoko przekracza normy 
produkcyjne. 

Nie było I nie ma na świecie 
tadnej konstytucji burżuazyj. 
nej ,- która podobne prawo 
mogłaby zagwarantować. 
Pamiętamy dobrze, jak to 

było u nas przed wojną: 8 
milionów „zbi:dnych rąk" na 
wsi i 700 tysięcy bezrobotnych 
w mieście i to nie w czasie 

Pamiętamy l..ódt przedwo
jenną _:. miasto brudu, mia
sto bez wody i 'kanalizacji, wy
dane na łup chorób i epidemii. 
Kapitalistom, oczywiście, nie 
Źależało na zdrowiu setek ty~ 
sięcy robotniczych mieszkań
ców Lodzi. I oto w ciągu 8 lat 
istnienia Polski Ludowej jak· 
że się zmienił na lepsze ten 
opłakany stan rzeczy: z roku 
na rok rośnie sieć wodocią-

Prawom jednakie ludzi pra
cy muszą towarzyszyć obo
wiązki, od których należytego 
wykonywania zależy utrwale
nie I dalszy rozwój zdobyczy, 
zawartych w Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. 

mi, największą masową orga- drogę do w1· ed y nizacj ą klasy robotniczej, sto- Z 
ją w obliczu wyborów specjał- Jestem słuchaczką IV roku 
ne, wielkie zadania. Wszi::st- Uniwersytetu Lódzkiego. Wy
kie organizacje związkowe, do kształcenie, jakle zdobyłam, 
grup związkowych wląc.znie, zawdzięczam Ludowej Ojczyź
muszą nie tylko zapoznać jak nie. Otrzymałam stypendium 
najszersze rzesze robotników w szkole średniej. Dzięki sty
ze znaczeniem zbliżających się pendium mogę się uczyć dalej. 
wyborów, ale i;tarama ich i Dziś każdy student, każdy 
wy11iłki win.ny iść również w uczeń, ub!egając;y się o pomoc, 
kierunku zmobilimwania załóg otrzymuje ją w formie stypen
fabrycznych do wzmoronyc_h dium lub bezpłatnego miesz
wysiłków produkcyjnych, do kania w Domu Akademickim. 

ci Uniwersytetu Łódzkiego, 
będę głosowała na Fronł 
Narodowy, który jest jedno
ścią działania wszystkich .Po
laków, partyjnych i bezpar
tyjnych, pragnących szczęścia 
i rozkwitu ojczyzny. Front Na
rodowy stwarza jasne l wyraź
ne persnektywy szczęśliwej 
przyszłości. 

NA ZDJĘCIU: Alina Prowicz dobrze daje 1obie radę przv 
obaluc:lza 720 wrzecion, wykonujq.c 115 _procel1.t norm11. 

„ 
ZYCIE PARTII 

·gów 1 kanalizacji, Władza lu
dowa nie szczędzi kosztów na 
zaopatrzenie Lodzi w dobrą, 
zdrową wodę: w ciągu krótkie
go już czasu miasto nasze o
trzyma wodę doprowadzoną 
budowanym obecnie rurocią-

Istnieje więc obowiązek 
strzeżenia i poszanowania 
własności społecznej, patrio
tyczny obowiązek obrony Oj
czyzny, czujności wobec wro· 
gów władzy ludowej. Kollliłeł Glllinny 

polityeznylll kierownikiem 
giem z Pilicy. Fakt ten mówi 
sam za siebie. 

A przecież nie jest to jedy
ny dowód troski naszego rzą
du I partii o podniesienie sta
nu zdrowotnego Łodzi. Rośnie 
sieć pracowniczych ośrodków 

Obowiązki te wypływają z 
nierozerwalnej jedności dzia
łania państwa i jego obywate
li: jeśli władza w państwie 
jest moją władz11, jeśli pań
stwo jest moim państwem, 
Konstytucja - moją Xonsty
tucją, prawo - moim prawem, 
jeśli jestem współgospodarzem 
mego kraju, to muszę bronić 
mego państwa, przestrzegać 
moich ustaw i Jak najlepiej 
gospodarować, troszczyć się o 
rozwój Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej - mojego kra
ju. Tę właśnie patriotyczną 
świadomość i jedność działa-

HALINA MATULOWA 
realizacji zaszczytnych zobo- Jestem bezpartyjna. Podob- 1tuden11<a N roku WydzlałU Hl• 
wiąz.ań na cześć wyborów i nie jak chyba wszyscy studen- atorU Uniwersytetu Lódz.klep, 
XIX Zjazdu WKP(b). . • 

Jesteśmy głęboko prze- Za pokojem 
"łY akeji skupu zboża świadczeni ie łódzka kla.;a I • ' Przed wojn11 trudno mi by- przyszłość, bowiem realizacja 

robotnlcl'JB, _mająca poza sobą ło znaleźć jakiekolwiek zaję- Pl 6 1 t I I i 
tak piękne tradycje walk o cie. Po wyzwoleniu, w roku anu - e n ego pr:i;yn e~ • * zdrowial przybywa coraz w!ę-

W powiecie brzezińskim sze
reg gmin wykonało przedter
minowo sierpniowe plany sku
pu zboża. Jedną z nich je.5t 
gmina Niesułków, która w 
ubiegłym roku w wykonaniu 
rocznego pla'.nu skupu zajęła 
pierwsze miejsce w powiecie. 
Sukce1 .swój gmina Niesu\ków 
uwdzięcza umiejętnemu kie
rowaniu skupem zboża przez 
Komitet Gminny PZPR oraz 
udziałowi w skupie aktywu 
1minnego ZSL. 

Przed rozpoczęciem akcll 
;kupu zboża, na zebraniu ak
tywu gminnego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej, 
przy udzlale przedstawicieli 
ZSL, rozplanowano całą ak
cję oraz postanowiono zorga
ni.:r.ować współzawodnictwo 
między gromadami o pierw
szeństwo w wykonaniu pla.I}u 
miesięcznego. Komitet Gmin
ny, zdając sobie sprawę, że 
dobrym agitatorem w skupie 
zboia może być tylko ten, 
kto sam odstawił zboże, po
stawił pn.ed aktywem gmin
nym zadanie, aby przede w.szy
•tklm sami aktywiści wykona
li .swój obowiązek - sprzeda
ży zboża państwu. Członkowi.e 
Prezydium Gminnej Rady Na
rodowej zmobilizowali do tel 
akcji sołtysów, którzy w wię
kszości wywiązali się ze .swy ch 
obowiązków. 

l'T'Zed rozpoczęciem skupu 
Komitet Gminny zorganizował 
odprawę agitatorów, któcym 
zalecono, by osobistym przy
kładem przodowali . w sku
pie. Agitatorzy przystąpili do 
pracy. W gromadzie Lipka 
jako pierwsi odstawili zbo-
7.e: tow. Gozdera, ob, Błasz-
czyk członek ZSL l 
ob. Franciszek Si.u bert, 
który jak o pierwszy w całej 
gminie wykonał roczny plan 
skupu. Następnie sołtys z Lip
lu, Stanisław Pawłowicz, 
który jest przodownikiem w 
wypełnianiu obowiązków wo
bec państwa, przeprowad zał 
rozmowy z chłopami w gro
madzie na temat skupu, Agi
towali również: tow. Gozdera, 
ob. Błaszczyk i instruktor rol
ny GRN - Pieszczeniewicz. 
Tow. Darnowski - agitator, 
pracownik zlewa.i mleka, roz
mawiał o skupie zboża z każ
dym chłopem przywożącym 
mleko. Tow. Sasin. który wy
pełnił również swój plan z 
nadwyżką, i Inni agitatorzy 
przekonywali sasiadów o obo
wiązku odprzedaży zboża 
państwu. Szeroka agitacj-a po
mogła, bowiem niektórzy 
chłDt>\ nawet przekroczyli 
swoje plany, jak Antoni Ku
bicki - małorolny, który wy
konał w 200 11roc. plan skupu, 
Franciszek Szychowski, który 
wykonał plan w \SO proc. I In
ni. W ten sposób gromada Lip
ka wysunęła się na Jedno z 
czołowych miej sc w gminie. 

W celu dalszego us prawnie
nia akcji skupu, na wniosek 
Komitetu Gminnego PZPR, 
powoła no Gminna Komisję 
Zbożową, do której weszli 
przedstawiciele KG P ZPR, 
ZSL. GRN i organizacji ma-
41owych . Komisja, dla okaza
nia pomocy aktywowi gro
madzkiemu, wytypowała opie
kllnów dla każdej gromady, 
Gromadą Dąbrówka Mała o
piekowa ł się Józef Roitowski, 
przewodniczący GKW ZSL. W 
porozumieniu z sołtysem, Ja
nem Fortuną, zorgan izował 
on manifestacyjną odstawę 
zboża Na piekn ie udekorowa
nym pierwszym wozie umie· 
szczano napis: ,My, dąbrowia-

, cY - odwozimy zboże dla 

ludzi pracy". Następnie jechał 
aoltya Fortuna, który wyko
naJ plan r0CU1y w 93 proc., 
Józef Sikorski, Rubaj, Szcze
szek i inni. Ogółem wyjecha
ło manifestacyjnie do punktu 
skupu 9 wozów, wypełnionych 
zbożem. W kilka dni potem 
nastąpiła druga manifesta
cyjna odstawa i Dąbrówka 
Mała zajęla czolowe miejsce 
w gminie, wykonując 80, a 
następnie 100 proc. planu mie
sięcznego. 

mawfał zagadnienie 1półdziel- cej dos1rnnale wYPQsażonych 
czo.łci produkcyjnej, podejmu- ambulatoriów i punktów me
Jąc w tej dziedzinie wiele dycznych przy 'Zakładach pra
uchwal, jednak z powodu cy. W byłych zakładach 
'braku kontroli wykonania po- Scheiblera i Grohmana przed 
dejmowanych uchwal, &prawa wojną służbę lekarsk11 pelnl
dotychcua nie ruszyła z miej- ła tylko jedna ,,.siostra". 

wyzwolenie społeczne i naro- 1945, mogłem rozpocząć pracę dalszą popraw41 naazeio bytu, 
dowe, w obliczu zbliżających w wybranym przeze nmie za- Oddając awój głos .na list• 
się wyborów dowiedzie mani- wodzie kolejarz!!:. Frontu Narodowego będ41 gło• testacyjnle jedności swojej wo- Pracuję obecnie Jako dytur- ał d 1 -•--·lt 
li zbudowania socjalistycznej ny ruchu na stacji Łódź-Ka- sow za a szym ro,.,. w em 
ojczyzny nie tylko stuprocen- liska. W nąjbliższym czasie Ojczyzny, za zwycięską reall• 
to ~działem gł i będę zawiadowcą stacji, nie- zacją wielkich planów narodo.. 1ca. Obecnie w ZPB fm. Stalina 

mamy w pięknej stacji zdro-
Chło_p! przodujących gromad wia nle tylko lekarzy 1 wy. 

pokazali w akcji skupu swe kwall!lkowany personel me
oddanie 1 poświęcenie dla dyczny, ale również całkowi

wym w osowan u dawno otrzymalem bowiem a- eh k j 
na listę wybor~ą Frontu Na- wans służbowy. Dwoje moich wy - za po o em. 
rodowego, lecz również czy- małych dzieci - Jacka i Da- HENRYK !llZKURŁAT 
nem produkcyjnym. r•usza - czeka jeszcze lepsza clyturny ruchu •tacj! Łódi-K•l.IU:• 

ludowej ojczyzny. Wśród nich cle wyposażony gabinet den- t-----------""---------------------------------------
Pomimo ~ednak dobrej pra

cy kilku organizacji gromadz
kich, KG nie wykazał dość 
operatywności, aby zaopieko
wać się słabszymi gromadami 
i nieść Im pomoc. A . przecie~ 
istnieją na terenie gminy gro
mady j'ak: Niesułków - ko
lonia, Skoazewy Nowe, Po
ćwiardówka, na terenie któ
rych słabo przebiegała akcja 
skupu. Niektórzy członkowie 
partii, a na wet aktywiści par
tyjni w tych gromadach, 1arn1 
nie od.stawili zboża, jak 'na 
przykład towarzysz Grzelak -
sekretarz organizacji gromadz
ki.ej w Skoszewach Novrycb, 
Józef Wilamek z Poćwlardów· 
ki - członek KG i inni. 

właśnie należy przeprowanzić tystyczny. 
wzmożoną pracę uświadamia- Nie łatwo Jest odrobić prze
jącą o znaczeniu i wyższości klętą spuściznę zanledbaft po 
gospodarki zespołowej nad rządach Poznańskich i Geye
l.11dywldualn11. rów, Konów 1 Haeblerów, a 

Trzeba, żeby KG w Niesul- przecież - trzeba stwierdzić 
kowie konsekwentnie realizo· - coraz bardziej znika cias
w.ał uchwały VII Plenum KC I nota w halach fabrycznych, 
PZPR, które podkreślają, że coraz lepsze rezultat,11 osiąia 
rozwój apółdzielczości produk- BHP w zakładach J'l'acy. 
cyJnej wymaga dużej i W Polsce sanacyjnej 1& 
wszechstronnej, cierpliwej i równą pracę kobiety otrzymy
codziennej pracy politycznej I wały znacznie niższe wym1-
organizacyjnej, zarówno z grodzenie, niż mężczyźni. Clą

Bielizna ~la lili~utów 
r~~ -letnie sandałki na jesień„ .. 

istniejącymi j'uł komitetami ża była dla kobiety pracującej Z 8 •klepu MHD Nr c44 założycielskimi, jak I wśród równoznaczna z utratą pracy. przy ulicy Piotrkow-
wielkiej masy mało i średnio- W Polskiej Rzeczypospolitej sklej 154 wielu klientów wy
rolnych chłopów gospodaru- Ludo{aej kobieta została wyz- chodzi, nie dokonawszy za
jących indywldU.:lnie. Wyma- wolo a z wiekowej niewoli, zo- kupu, ponieważ sklep ten nie 

stała - jak nigdy dotąd w 
i~ nieustannego pogłębian_ia naszych dziejach _ otoczona jest dostatecznie zaopatrzony 

Ekipa korespondentów tD skladzle: A. Pytke, H. Roba
szkiewicz, A. Małolepszy, M. Kowalski, J, Czarkawski, M. 
Gajek, B. Łukaszewicz, K. Szewc, A. Dreczko, D. Krajew
ska, udala 1ię w ostatnich dniach do sklepów handlu uspo
łecznionego, w celu zapoznania się ze stanem zaopatrze

nia na sezon jesienno-zimowy. 

mo wielokrotnej krytyki )>ra•
0 

sowej, sporządzane '~ „od
górnie" w zaclazu iabinetów 
dyrekcyjnych, bez uddału 
kierowników •klepów, którzy 
przecież znają życzenia kupu
jących. Po staremu nadsyła 
a!ę do sklepów towary, na . 
które nikt nle reflektuje, to• 
wary, które bezużytecznie za
legają półki i magazyny. 

Przytoczone fakty świadczą, 
że Komitet Gminny pomimo 
-Pewnych osiągnięć posiada je
szcze szereg braków w swej 
pracy, braków widocznych 
między innymi w ro'Zwoju 
spółdzielczości produkcyjne!, 
W gmlnie Niesułków nie ma 
dotychcza1 spółdz.ielni pro
dukcyjnej, mimo że od dwóch 
\at istnieją tutaj trzy komite
ty założycle1skie. KG na swych 
posiedzeniach w\.~lokrotnle o-

więzi r. chłopstwem pracUJą- troską I opieką. Nie ma takle- na sezon jesienno - zimowy. 
cym, wnikania w i;prawy I bo- go zawodu, nie ma takiego Na zapytanie kupujących, czy 
lączkl gromady, mob.iliżowa- stanowiska, którego by kobie- są płaszcze damskie o wymla
nia biedoty 1 średniaków do ta w naszym państwie osiąg- rach Nr 44, 46, płaszczyk! 
walki z kułackim wyzyskiem. nąć nie mogła. Tysiące kllmk dziecięce, fartu~<hy szkolne, 

położniczych I Izb porodo- mundurki uczniowskie - sły-

.zł. za sztuk• 
brak. 

nabywców 

W sklepie pciwy.tszym znaj
duj 'ą się również garnitury 
męshle produkcji Sosnowiec
kich Zakładów Przemysłu 0-
dzie~owego, o rozmiarach 50, 
52 i 48. I na te garnitury nie 
ma jednak nabywców, bo koł
nierze podszyte zostały flanelą, 
w kolorach jaskrawych, czę
stokroć w różnobarwne wzory. 

Wypełnjenie tych zadań wych, tysiące żłobków I prz<:)d- szy si" ciągle odmowną od-
przez Komitet Gminny w szkoli gwarantuje 1 um:icnla " 
Niesułkowie pozwoli cale! opiekę państwa nad matką i powiedź ekspedientek. 
gminie nie tylko przodowac di.lecltlem - :r:asadnlcz11 zd<>- Płaszcze damskie, które o
w skupie zboża, ale pomoże by_cz, utrwalon11 w naszej Kon- glądaliśmy w sklepje, są po
równlet w rozbudowie spół- stytucli. gniecione, wyglądają nieefek
dzlelcz.oki produkcyjnej f Wzr:-.astająca wcląt lie~ sz.\ół townie. Otnymać można tyl
pr~yczyni się do umocnienia podstawowych, średnich I ko numery 48, 50 i 52 - na 
spójni między miastem a wsią. wyższych zakładów nauko- \ bardzo duże osoby. Kolor Ich 

wych, kin I teatrów, klubów jest jaskrawy. Pomimo dość 
Z. RUTA robotniczych , domów kultury i niskiej ceny - 300 do 520 

W hali targowej przy ulicy 
Kościelnej 6 nie ma damskich 
kompletów jedwabnej bieliz
ny o rozmiarze Nr 5, podczas 

Minqł tydzień 
Biegną sztafety. Któż zdoła wyliczyć. Na „szczycie", Nie pchaj si~ pan. Młodzież na widowni, 

Pod Programem Wyborczym Fron-
11 tu Narodowego podpiszą, Bię 
\fSZyscy, którzy chcą, aby szybko po
stępowała naprzód budowa Polski 
socjalistycznej" - stwierdził Feliks 
Kowaliiki, uczestnik zebrania Obwo
dowego Komitetu Wyborczego Fron
tu Narodowego. 

Jeszcze nie przebrzmiał apel rzuco
ny przez 9 przodujących zakładów 
kraju, a już zaczęły napływać mel
dunki z terenu t.odzi i wojew6dztwa 
o rosn'łcej z dnia na dzień fali pa
triotycznych zobowiązań na cześć: 
wyborów i XIX Zjazdu WKP(b). 
Więcej przędzy, więcej tkanin i ma
teriałów - oto odpowiedź łódzkiej 
klasy robotniczej, wcielającej wraz 
z całym narodem Program Wyborczy 
w życie. 

Wszystko, co uczciwe I twórcze, 
staje w szeregach Frontu Narodowe
go, by budować szczęśliwą przyszłość 
Ojczyzny. Robotnicy i chłopi, inży
nierowie i lekarze, artyści i naukow
cy, wojskowi i „cywile", starzy i mło
dzi, kobiety i mężczyźni - wszyscy 
skupiają swe siłJ, zestrzelają swe 
uczucia w jedno ognisko, dla jedne
go wspólnego celu - budowy Polski 
socjalistycznej. 

„Bie-rut, Sta-lin, Po-kój"! - skan
dują uczestnicy zebran'.ia, zgroma
dzeni w świetlicy Zakładów Przemy
słu Bawełnianego im. J. Stalina. 

Na salę wkracza sztafeta młodych 
wyborców z ZPB im. F, Dzierżyń
skiego: prządka Zofia Laska, tkacz
ka Romualda Bed!Jarkiewicz, przed
stawiciel inteligencji technicznej -
Jerzy Rogowski. Niosą dumny mcl
dunek o podjętych zobowiązaniach. 

W Imieniu młodzieży Zakł:idów im. 
Stalina odpowiada sztafecie Maria 
Szczęśniak, która podniesie wrdaj-

ność pracy o 600 wątków. W ślad za 
meldunkiem Szczęśniak płynie dużo 
innych dumnych meldunków. 609 zo. 
bowlązań podjęla już młodzież Za
kładu „C". Wyprodukuje ona do
datkowo 53.751 metrów tkanin. 

Od zakładu do zakładu biegną w 
Łodzi sztafety młodych wyborców. 

Coraz więcej załóg z terenu Lodzi 
·i województwa włącza się do socja
listycznego współzawodnictwa na 
cześć wyborów i XIX Zjazdu 
WKP(b). Kutnowscy kolejarze u
sprawnią regularność biegu pocią
gów, skrócą postoje, będą prowadlić 
pociągi za „listami gwarancyjnymi", 
zastosują nowe, przodujące metody 
pracy. 

Załogi: ZPDz im. Ofiar 10 Wrześ
nia, ZPW Im. Struga, Kombinatu 
Piotrkowskiego, Północno - łódzkich 
Zakładów Jedwabniczych, Elektrow
ni Lódzkiej itd. itd. - stanęły zgod
nie na apel. 

Fala zobowiązań podnosi się stale„. 

Pracujące chłopstwo województwa 
łódzkiego śladem klasy robotni

czej, porwane jej przykładem - od
powiedziało na Program Wyborczy 
Frontu Nar.odowego wzmożeniem 
wysiłków nad podniesieniem wydaj
ności z ha, skróceniem terminów obo
wiązkowych dostaw, zobowiązaniem 
realizacji wszystkich powinności wo
bec państwa. 

Chłopi gromady Wygiełdów, w po
wiecie wieluńskim, zakończą siewy 
dr 1 paźc1 ,fernika, wykonają orki zi
mowe do dnia 20 listopada. spłacą 
wszystkie należności finan sowe do 25 
grudnia, odstawią więcej mleka 
tuczników. 

Chłopi z Anielina, Leszna, Siedlca, 
ze spółdzielni produkcyjnych i PGR.„ 

Któt zdoła wyliczyć wszystkie miej
scowości? Cała pracująca wieś wo
jewództwa łódzkiego włącza sit: do 
walki narodu o realizację Programu 
Wyborczego, wraz z całym narodem 
pragnie uczcić wybory j XIX Zjazd 
WKP(b). 

Wśród wielu dumnych meldun
ków miasta i wsi warto pod

kreślić, że Elektrownia Lódzka pud
jęła cenne zobowiązania na powita
nie Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego. Wyprodukuje ona o 35 
milionów kWh energii elektrycznej 
więcej niż przewidywał plan. W po
równaniu z rokiem 1938 Elek trownia 
nasza prod1:1:kuje blisko t~zy raz1 
więcej energ11. Ale tez rosną i potrze. 
by. Coraz bardziej rozwija się nasz 
przemysł, coraz wi~ej jest „kon
sumentów elektryczności". Nawet na 
wsi skończyła się era „kopciuchów" 
naftowych. 1'oteż energii elektrycz
nej potrzebujemy coraz więcej I wię
cej. Nakłada to na nas obowiązek o
szczędzania, zwłaszcza obecnie, w o
kresie tzw. „szczytów" jesienno-zi
mowych. Przestrzegać więc nale7.y 
zarządzeń Elektrowni w zakresie o
graniczeń yv zużyciu prądu. Lodzia
nie są zdyscyplinowani, dbają o do
bro społeczne i w tym wypadku rów
nież nie będą wykraczać przeciw 
swym obywatelskim obowiązkom. Na 
pewno. 

N ie pchać się ... Znajdzie się mlej
,;;ce dla każdego„. Stadion duży 

l pan się zmieścisz. 
- To czemu pan włazisz przede 

mnie? 
To jedna z rozmów z długiej ko

lejki przed punktem] sprzedaży bi
letów na mecz międzypaństwowy 
Polska - Czechosłowacja. Taki mecz 
to dla łodzian niemała sensacja. Jest 
przecież rz.er.zą całkiem zrozl,lmiałą, 

że mając dość „słabeuszostwa" swej 
drużyny I-ligowej, pragną ujrzeć 
wreszcie spotkanie piłkarskie, stoją
ce na wysokim poziomie. 

Ci, którzy dostali bilety, nie za
wiedli się. Wprawdzie w reprezen
tacji państwowej był tylko jeden ło
dzianin. Wapiennik, ale Wapiennik 
nie z a wiódł i po ładnej emocjonują
cej grze, spotkanie zakończyło się 
W:Vnikiem remisowym. 
Chociaż łódzkie teatry nie zawsze 

grają przy zapełnionej widowni, 
to w dniu wczor ajszym sala Teatru 
Powszechnego była wyjątkowo „na
bita". Oto dyrekcja teatru zorgani
zowała przedstawienie sztuki A. Fre
dry „Damy i huzary" - dla młodzie
ży szkolnej . 

-Dawno nie oglądaliśmy tak żywej 
widowni, takiej szczerej reakcji na 
grę aktorów. 

Inicjaty wa Teatru Powszechnego, 
udostępniająca młodzieży szkolnej za 
minimalrią opłatą (cena wstepu wy
nosiła 5 zł) obejrzenie przedstawie
n'a, jest godna naśladowania. Wy· 
chowujemy nowego widza. Upo
wszechniamy sztukę, 

• • • 
Ubiegły tydzień przyniósl nam no- · 

we osiągnięcia we wszystkich 
dziedzinach naszego życia. RozwijR
my się, - rośniemy, kroczymy ciągle 
naprzód. Takle jest właśnie prawo 
socjalistycznego rozwoju - podążać 
coraz szybciej ku nowemu I l~sze
mu. 

Skupienl we Froncie Narodowym 
przełamiemy wszystkie przeszkoJy, 
zaś w wyborach z"!manlfestujemy 
jedność działan ia wsz::stkich uczci
wych obywateli - Polaków-patri'l
tów. 

.z. SNIECIKOWS~t 

gdy półki ugtnają alt: od 
kompletów Nr 4, które 
znów są za małe na 
normalne osoby. Winę 
za ten stan rzeczy ponosi 
Centrala Od.zieźowa, która do 
jednego sJdepu nadsyła kom
plety Nr 5, a do drugiego Nr 
4, powodując w ten sposób 
zbędne remanenty w sklepach. 

w sklepie powyższym znar
duj ą się również dziewczęce 

mundurki szkolne, ale tak 
wadliwie wykonane, ie nie 
znajdują nabywców, .chociaż 
ten właśnie artykuł .z począt
kiem roku szkolnego jest bar
dzo poszukiwany. Mundurki 
są tak skrojone, że spódnicz
ki wykonano na trzyletnie 
dziewczynki, a bluzeczki na 
10-letnie, względnie nawet na 
starsze. 

Mundurki powyższe wyko
nane zostały przez PFK O
środek Nr 2 w Łodzi, a bra
karz Nr 95 uznał je za „nada
jące ljlę" do sprzedaży, 

• • • 
W sklepie przy ulicy Nowo

miejskiej 3 brak jest szkol -
nych ubranek chłopięcych i 
gotowej konfekcji dziecięcej 
od lat 7 do 12. Są natomiast 
płaszczyki dziewczęce produk
cji Boguszewsk.itlh ZPO oraz 
płasz cze damskie, wyproduko
wane przez ZPO z Lomnicy, 
które skrojono na miarę tzw. 
„osy''. Niestety, tak „i;muk
łych" sylwetek nie widzimy 
od dawna w naszym mieście. 

W Domu Towarowym PSS 
przy ulicy Pabianickiej 188 
brak jest cieplej bielizny mę
skiej w większych rozmia
rach, brak mundUrków szkol
nych, fartuchów, o które kli
enci ciągle pytają, Kierownic
two sklepu informuje, że za· 
mówienie złożone było w ter
minie, ale Dział Zaopatrzenia 
PSS Łódź - Południe nie 
przydzie; · '. pełn.~go asorty
mentu wspomnianych arty
kułów. 

• • .. 

• • • 
Nleleplej przedstawia si• 

sprawa zaopatrzenia ludnoś
ci w obuwie: w sklepie MHD 
Nr 177 przy ulicy Nowotki 
brak jest obuwia zkórzanego, 
przystosowanego na 11e:z:on 
jesienny. Frzede wszystkim 
zaś odczuwa się brak obuwia 
sportowego i roboczego. 

Ostatnio do sklepu tego na• 
desłano tanie i dobrze wyko
nane dziecinne sandałki, któ
rych latem ciągLe brakowało. 

Poza tym wiele bucików 
posiada za niskie podbicie. W 
pudełkach znajduj'ą się dwie 
pary „gdynek" na prawą no
gę, nie wiadomo gdzie wy
produkowanych, nie posiada
jących cechy fabrycznej. 

Podobna sytuacja Istnieje w 
sklepie MHD przy ulicy Koś
cielnej 6, gdzie również brak 
jest obuwia roboczego na 
skórze 1 na gumie. W Domu 
Towarowym przy ulicy Pabia
nickiej 188 nie ma butów w 
większych rozmiarach. Brak: 
jest równl.eż kaloszy męskich, 

Powyższe fakty świadczą o 
złej pracy aparatu zaopatrze
n h MHD I PSS, świadczą o
ne również o braku czujnoś

.ci u pracowników CentraU · 
Odzieżowej', którzy :tle wypro
dukowany towar przyjmuj'\ 
do sprzedaży i przesyłają z 
kolei do poszczególnych skle
pów. Dlatego też trzeba, aby 
do walki z brakoróbstwem 
włączyli się wszyscy. J ci, ca 
towar produkują, i ci, którzy 
powołani zostali do kontroli 
jakości produkcji, i ·~!!ntralne 
zarządy poszczególnych gałę
zi przemysłowych, · i pracow
nicy handlu we wszystkich je
go ogniwach. Trzeba bowiem 
pamiętać, że walka o naleiyte 
zaopatrzenie 1 o jakość sprze
dawanych towarów, to nie 

Sklep Nr 564 również nie tylko zagadnienie gospodar -
zo} lał odpowiednio wopatr . .w • cze, ale również i polityczne. 
ny w odzież na sezon jeslen- Troska o usuwanie przeżyt
no - zimowy. Dotychczas nie ków biurokracji i bezduszności 
otnymano jeszcze z dyrekcji w naszym aparacie handlowym 
MHD rozdzielnika na tcwary jest obowiązkiem administracji 
i dlatego brak j.est garnitu- instytucji handlowych, organi
rów w ciemnych kolotal'h i zacji partyjnych, rad zakłado• 
płaszczy męskich. wYCh, wszystkich wytwarzają„ 

łiozdzielni ki "'.lasy towarc- cych i rozprowadzających ar• 
~ej _w_ p11_!sz~ ciągu, ~~m!: _ ty kuły ,t>ierJVszej . potrzeby._ 
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Bramkł reprennta.eH 
Czeehos!owacji broni! w 
Łodzł M oravck, kt6r11 
niejednokrotn!c zbierał 
gorące oklaski 40 • t11-
1lęcznej Widowni. 

NA ZDJĘCIU: Moravek 
podczaa Jednej z uda -
nych akcji. 

J\T b •k ' ?T •.• .Ha tym ois u wygrac. „ . • 
PUBLICZNOSC MA Gł.OS 
Najkrócej trwał bó; o bi!etv 

na miejaca siedzące. Rozchwv· 
ta.no je w oka mgnieniu. Sta
rzy bywa.Lcy meczów ptlkar-
1 kiclt, nie dowierzając jednak 
organizatorom, postanowU,i 
1vrawdzić w przeddzień meczu 
Polska - Czechoslowacja, czv 
w11zna.czone na biletach miejs
ca siedzące sq przygotowane. 
Nies!et11, miejsc t11cli jeszcze 
nie b11lo. 

Tlumaczono, proszono o cier
pliwość posiadacz11 t11ch bile
tów. Zakomunikowano o t11m 
robotnikom MPB, pracując11m 
prz11 w11kańczan!u remontu sta
dionu. 

Ci z u.Jmlechem na twarZ11 
kiwali jed11nie o!owami zapew
niając, Iż slowa cJotrz11mają. 

Is to tnie. Wszyscy w nledzie lę 
!'naleźli na boi~ku oznaczone 
miejsca na biletach. Brawo, ro
botnic11 MPB/ 

CIERPLIWA KOBIETA 

I' Pechowa babulka w11brala 
dzień wczorajsz11 na. odwiedze
nie sw11ch krewn11ch, zamiesz· 
kalych kilkadziesiąt kilome
trów poza Łodzią. Z ciężką wa
lizką oparla się o slup na przy
stanku tramwajowvm. 

Jest godzina 14. l\a~?eżdżal 
tramwaj. Waaon wygląda jak 
kiść winogron, tak jest przela
dowany pasażerami. Rzecz 
uo.wmla!a, iż babulka nie do-
1tala się do wozu. A ponieważ 
miala ieszcze aodzinę czasu do 
odjazdu pociągu, czekała cier. 
pliwie. Rozumowała •obie w 
ten sposób: „Skoro wszuscv 
l:Pieszą się na ja kU tam pociąg. 
;a poczekam. Mój odjeżdża 
później. Czeka!ab11 tak nle
wittpliwle jeszcze dluao, od11b11 
ttie stwierdziła po dłuższym 
czasie, ie pociąg jej już, nie
stet11, odszedł.-

SENNA PUBLICZNOSC 
Gd11 podczaa meczu publicz

ttość lódzka nie reagowala 
g!ośno, jeden z kibiców wa„-
1zawsktch zapyta!, co ;est teao 
powodem. Przecież Polac11 pro-

wadzą jut I ;0. Dlaczego nie ma 
dopingu? 
Częstv bvwalec meczow11 od

powiedział mu: 
- Publictnośc! łódzka atra~l

ła zaufariie Nie wierz11, aby na 
t11m bobku mogla kiedvkol
wieli wyorać drużyna miejsco
wa. 

PYTANIE 

- Nie wiecie, adzie jest Cie
ilik? - zawolal ktoś, gd11ż le 
wy lqcznik ślqsklej „Unii" za
wier!lszyl 1ię gdzie§ na boisku: 

WĘGIERSKA PIŁKA 

JakiA malkontent narzekul. 
te nie widać na boisku wę
gierskiej piłki. 

- Jak to, nie widać?„. -
zawalano ze tvszystkicll stron. 
- Przecież niq orajq. 
Wyjaśnić wypada, że mal

kontent miał na m11śli węoier
skq szkolę piłkarską, zaliczaną 
w świecie do najle pszvch. 

POZABOISKOWA 
DYSKUSJA 

Nie wszvstkim u.dala się do
stać bi letu na mec.z. Bardziej 
zapaleni zwolennicy (ci, bez bi
letów) o oznaczonej godzinie 
stawili się jednak pr~ed stadio
nem. Nie widzieli nawet Lotu 
piłki. Jedynie na podstawie 
awaru dochodzqceao ze stadio
nu starali się odtworzyć sobie 
przebiea spotkania. l nie bez 
słuszności skarżyli lłę na lódz
ką publiczność, szczególnie, gdy 
burza oklasków pr2er11wata 
kilkakrotnie ciszę. 

- Bramka, cz11 nagroda za 
piękni\ akcję? - p11tali aiebie 
zmartwieni kibice. 

N a przyszłość apelujemv 
więc w imieniu t11ch wszvst
kich., aby publiczność po strze
leniu bramki wyraźnie krzv
czała: gooll 

Ale kied11 stadion „Wlókntu
rz1i" zgromadzi znów t11tu wi· 
dzów? Chvba już nie w t11m 
roku„. 

Dlaczego zremisowaliśmy 
Trener KONCEWICZ: Gdy

byśmy grali na utrzymanie 
wyniku, na pewno nie atraci· 
lib11śm11 dwu bramek. Prowa
dziliśmy jednak. do ostatka 
otwartą walkę. 

Najlepiej powodzilo się nam 
przez 20 minut drugiej polo· 
wy. Tak właśnie powinniśm11 
grać cały mecz. Nasz1i defen· 
suwa jest niezgrana, wystq· 
pila pierwazy raz w takim ze
stawieniu. Stqd liczne btęd11. 
Najpierw nadrabialiśm11 ; e 
zdwojonym wysiłkiem fizycz
nym, później zabraklo sil i Ul 
obronie pojawil'll 1ię dziurv. 

U Czechoslowaków calct grę 
napadu utrzymywal Kokstein. 
To duża klasa. Nie mieli§my 
odpotoiednio 1114dreao, do· 
świadczonego obrońcy dla te
go napastni.k1i. Cichoń nie za• 
wiódl, ale ma jeszcze za mało 
rutunu. techniki, wiedz11 tak· 
tucznej. Nasi przeciwnicv 
str~elalt fa.,zcZP mniei. niż mu. 

Dr. KLEP~K. kierowni.k 
eksperf•1di CSR: 

- Wynik sprawledliw11. 11111 
tepsi w pierwszej polowie, wy 

doskonali przez 20 minut dru
giej. Rzecz ciekawa, że kied11 
przeważaliśmy, wyście strze
Hlt pierwszą bramkę. Najbar
dziej podobal mi się Cieśiik, a 
także Korvnt i Stefaniszyn. U 
nas, oczywiście, Kokstein I 
Morawek. Niezly był też Kras
nohorsky. Sędz!4 poza kilku 
mniejszymi bŁędamł, bez za
rzutu. Wspaniala ;est lódzka 
publiczność. Jej obiekty
wizm, pozostawi! na nas duże 
wrażenie. 

Trener KREL: Gdybyście 
przez caly mecz orali dolem, 
przy ziemi, nie wiem czv mo
olibyśmv zremisować. Z Basz
kiewicza mielib11ście większq 
pociechę, gdyby łącznicy u
mieli i chcieli z nim or1ić. Po
sylali mu same baloniki. 

CIESLIK: Po co oni nadali 
ten wynik z Pragi. M11śm11 
stanęli, 4 Czechoslowacy ru. 
szyli do desperackiego atakfL. 
To zdecvdowalo o wyniku. 
Jeszcze nie jestem w formie, 
ale dziś gralo mi się lepiej niż 
w poprzednich tygodniach. 

S:wendrowski bohaterem wyścil{Ótv 

„Ogniwo"-„Kolejarz" (Rawicz) 
28· 26 ,-

Na trybunach stadionu W ogólnej punktacji zwycię
żyło „Ogni wo" różnicą zale
dwie 2 punktów (28 p. : 26 p.). 

GWKS zebrało się w sobot~. 
pomimo fatalnej ogody, okc!o 
3 tysięcy widzów - z.wolenm- :-::====·=:::-::-:.-;;;.-=-::-=:;;;;;:::;::::;_ 
ków wyścigów żużlowych. 

Mecz „Ogniwo"-„Kolejarz" 
(Rawicz) przyniósł widzom 
.spodziewane dreszczyki emo
cji Oprócz kilku zaciętych po. 
jedynków na torze mia1y miej· 
sce i „wysypki''. które na 
szczęście w tego rodzaju za
wodach nie pociągają za1wv
czaj groi:niejszych na~tępstw 
Duży sukces odniósł w rnbotę 
ulubieniec . Łodzi Szwendrow
ski. uzyskui11c najlepszy czas 
dnia - 1 :24,6. 

Z gości najlepiej zaprezen. 
towal się N Switała, odnosząc 
3 zwycięstwa. 

Wszyscy sportowcy 
spotyka ją się dzisiaj 

w sa li MDK 
Dz.isiaj w sali MDK wy

głoszony zostanie dla ~i:.or· 
towców. Łodzi odczyt o 
wyborach do Sejmu Pol
skiej Rzeczpospolitej Lu. 
dowej. 

Po odczycie odbędzie się 
cześć artystycz.na. 
Początek odczytu o go

dzinie 18. 
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R T Dwa zwycięstwa były bliskie ... 
W Pradze W Łodzi . 

prowadziliśmy 2:1 defensYwa nie potrafiła 
wyrównanie padło powstrzymać Koksteina 
w drugiej połowie w „ :er.:w~~, P.~!~~Nhlęg .E?!~!!..L ·-
z k 

1:0. Cehellk zrehabilitował &ię nie pod koniec drugieJ polo· polu kończy się strułem Ko-

rzutu ar. nego ~a dwa straszliwe pudla w wy stał się niebezpieczny. bylańskiego. Morawek musiał 
poprzednim okresie i głową w zespole polskim nie za- Wyjąć pilkę z siatki. 
skierował do siatki silne po- wiódł Stefaniszyn. TeJ sameJ' " · D 

(Telefon własny „Głosu Robotniczego" ) 

Praga, (tel. wł.) - Do 75 min. spotkania prowadzili• 
śmy 2:1, w tym zaciętym, ciężkim spotkaniu. Wyrówna· 
nie padło z rzutu karnego. Przypadkowa ręka Mamo
nia została surowo oceniona przez sędziego. Zdzarsky 
egzekwował karnego :i: mistrzowską precyzją. Szymko
wiak nie miał nic do powiedzenia przy tym strzale. 
Czechosłowacy wyrównali, a choć ostatnie minuty upły
nęły pod znakiem ostrej ofensywy naszej drużyny, 
wynik nie uległ :i:mianie. 

Drużyny wystąpiły w następujących składach: 
POLSKA - Szymkowiak, Gędłek, Bartyla, Banisz, 

(Glimas), Bieniek, Mamoń, Mordarski (Breiter), Anioła, 
Alszer, Trampisz, Wiśniewski. 

Nowak, 
Tomas, 

CSR - Pavlis (Dolejzsky), Sebesl, Koubek, 
Recek (Trnka), Benedikowic, Hlavacek, Miller, 
Zdzarsky, Palowic (Hertl). 

Sędziował Szylagi (Węgry), widzów blisko 40.000. 

W Pra~e, tak jak u na.s, 
deszcze leją od kilku 'dni. Boi
sko było błotniste, a przy tym 
nierówne, co miało niemały 
wpływ na grę. Zaczyna się 
niezbyt pomyślnie, bowiem 
Czechosłowacy z miejsca ata
kują i przez dobry kwadrans 
tylko się bronimy. Ale z taką 
taktyką nasi piłkarze liczyli 
sie przed meczem. Rozmyślnie 
więc zwalniają tempo akcji, 
starają się wYbić przeciwni
ka z uderzenia. Bartvla na 
razie niepewny, zdenerwo
wany, powoli opanowuje się 
coraz skutecmiej wkraczając 
do akcji. Wspaniały jest Ba
nisz. Ma on przeciw sobii; 
najlepszego napastnika Cze
chosłowacji - Hlavacka, ale 
nie pozwala mu na swobodne 
raidy i dośrodkowania. Jest 
wciąż przy nim, pilnuje go 
z najwyższą uwagą. 

H ' ~ ·e na wyrównanie. Jesz
cze 5 min. trwa napór gospo
tlarzy i w końcowych minu
tach do ataku poderwali się 
Polacy. Są jednak nerwowi, 
strzelają niecelnie, spóźniają 
się z decyzjami. Zresztą Do· 
łejzsky, który zmienił Pavli
sa, jest znakomitym bramka
rzem. Wyłapuje najniebezpLe
czniejsze strzały. Na kilka 
chwil przed końcem Alszer 
ma wspaniałą okazję, ale po
syła piłkę o centymetry obok 
słupka. 

Polacy zagrali w sumie do
bry mecz. i zostawili w Pradze 
jak flftjlepsze po sobie wra· 
żenie. Nareszcie zarzucili nie
celne, na ośLep bite podania, 
kombinowali płasko, może 
zbyt mało nawet widziało 
się dalekich półgórnych prze
rzutów. Walczyli z ambicją. 
żadna piłka nie byla dla nich 
stracona. Nieraz widziało 
się jak Mordarski cofał się 
głęboko pod wlasną bramkę, 
by za chwilę toczyć pojedy • 
nek ze środkowym pomocni
kiem Czechosłowaków. Po -
mocnicy chętnie szli n na-

padem, tworząc mocne zaple
cze jego akcli zaczepnych. 

W obronie najwYższą notę 
postawić trz.eba Baniszowl, 
sprawił on miłą niespodzian
kę swą znakomltą postawą. 
W pomocy Bieniek był lep
szy, dokładniejszy od Mamo
nia, wykazywał więcej zmy
słu kombinacyjnego, niż ży
wiołowy krakowianin. Ma • 
moń był z.rozpa"czony SwYm 
błędem, który kosztował dru
żynę utratę zwycięstwa, nie 
można jednak mieć do tego 
zawodnika pretensji. Ręka by
ła tak przypadkowa, jak nie
oczekiwana następnie decy -
zja sędziego. Nigdy dotąd nie 
widzieliśmy takiej decyzji 
arbitra I pod tym względem 
gospodarze w pełni z nami 
z.gadzali się. 

W napadzie Mordarski za
grał jeden z najlepszych 
meczów swej kariery. Szyb
ki i agresywny by! Wiśniew
ski na lewej flance. Trampisz 
miał polecenie wspomagania 
defensywy, toteż rzadko wi
działo slę go w przodzie, ale 
miał on kilka pięknych zagry
wek z Wiśniewskim i Alsze-
rem. 

W zespole czechosłowackim 
najwybitniejszą lndywidual -
nością, obok Hlavacka, był 
Recek, jednak tuż przed przer
wą naderwał sobie ścięgno, 
i musiał zejść z boiska. Jego 
następca Traka, znany do
brze łodzianom z występów 
Bratysławy, wyróżni! się tyl
ko nazbyt ostrą grą. 

Mecz był żywy, nadspodzie
wanie emocjonujący, a nas\ 
gospodarze składali kJerow -
n!ctwu gorące gratulacje po 
zakończeniu zawodów. 

Polacy w:f}etdiają r. Pragi 
w poniedziałek w nocy i w 
południe na~tępnego dnia 
przybędą do Warszawy. 

J, TRIK.AR 

Napór zmalał, zdawało się, 
że przeszliśmy już najgorsze 
niebezpieczeństwo, gdy w 17 
min. Hiavacek zmylił Banl
sza, błyska wicz.nie dośrodko
wa! i Miller główką uzyskał 
prowadzenie. Był to sygnał 
dla przejścia do kontrnatarcia. 
Wiśniewski dalekim strzałem 1----------------------- --- 
próbuje umiejętności Pavlisa. 
Za chwil!; Sebesl zatrzymuje 
nieprawidlowo Aniołę i sę
dzia dyktuje rzut wolny. Od
ległość 20 metrów. Czecho
słowacy murują, ale Mordar
ski dostrzegł lukę w tym 
murze. Ostry fałszerz. myli 
bramkarza i piłka trzepoce w 
siatce. Gospodarze są wyraź
nie zdeprymowani utratą 
bramki. Oddają całkowicie 
inicjatywę naszym piłkarzom. 
Ataki falowo suną teraz na 
bramkę Pavlisa. Mordarski 
jest nie do utrzymania. Nie
ustannie zmienia pozycje, pró
buje przełamać mur obronny 
.z różnych pozycji. W 33 min. 
znalazł się obok Trampisza 
na lewej stronie. Podciąga 
Flanka do .linii autowej , 
miekko dośrodkowuje i Wiś
niewski z 5 metrów wali do 
siatki. Płaskie, przyziemne 
podania zdobywają uznanie 
widowni. Publiczność żywo 
oklaskuie efektowne kombi
nacje polskiej piątki orensvw
nej. Alsz.er. Mordarski i Wiś
niewski, często, choć niecel
nie, strzelają. Tak trwa do 
końca polowy. 

Po zmianie stron przewaga 
polskiego zespołu nieco zma
lała, ale nadal jesteśmy w a
taku. Czechosłowacy rewan -
żują się .sporadycznymi akcja
mi prawej strony, nasza de
fensywa jednak likwiduje nie
bezpieczne sytuacje. W 18 
min. musi opuścić boisko 
Mordarski. Doznaje przykrej 
kontuzji w zderzeniu z Se
besim I wędruje do szatni. 
Breiter nie by! tak dobrze 
usposobiony jak jego poprzed
nik. Bojowość: napadu nasze
go osłabia. Czechosłowacy 
wzmocnili tempo. Nasza de
f•msywa uwikłana w ciężką 
walkę, niewiele może wspo
magać napad, który zre~ztą 
jeszcze szybciej traci piłki, 
niż je dostaje. Nadomlar złe
go Banisz doz.naje kontuzji I 
miejsce jego zajmuje Gli-

Cie§lik, Kobylański i Baszki ew!cz ataku.Jet obrotcę cze· 
ch.os!owackieoo Krasno/lors kiego. 

mas. 

W 75 mfo. Hlavacek bije 
rzut rożny. Piłkę przejmuje 
na piersi Mamoń. nieszczę
śliwie dotyka ją ręką. 
sędzia gwiżdże karny.- Szym
kowiak wyciągnął się jak 
struna do silnego strzału 
Zdżarskiego, ale nawet nie 
musnął piłki. Z precyzją ze
garmistrza Zduirsky wyzy skał 

W kilku wierszach 
Wczoraj rozegrany został 

na trasie Kraków - Zakopa
ne wyścig kolarski o górskie 
mistrzostwo Polski. Na star
cie wyścigu stanęło 105 kola
rzy, a wśród nich Albańczyk 
Angeli. którego pamiętamy 
wszyscy z jego ambitnej jaz
dy w Wyścigu Pokoju. Wyś
cig o górskie mistrzostwo Pol
~ki wygrał Królak. rehabili
tując się za słabą jazdę w 
Wyścigu Dookoła Polski. 
Pierwszym z kolarzy łódzkich 
by! Sałyga. l:1plasował się on 
na 7 miejscu. 

A oto wyniki: 1. Królak 
(CWKS) - 3:01,00, 2. Chwien
dacz (Górnik) w czasie o 12 
sek. gorszym, 3. Klabiński 
(Gwardia) .,.... 3:01 ,52, 4. Ha
dasik <CWKS) "W czasie o 2 
sek. got·szym, 5. Wrzes iński 
{Kolejarz) - 3:02,J 1. 

• * • 
W niedzielę rozegrano mię

dzyokręgowe spotkanie pil-

karskie juniorów Sląska I 
Krakowa. Lepszymi okazali 
się Juniorzy Sląska, którzy 
pokonali kolegów z Krakowa 
2:1. Do przerwy prowadzili 
krakowianie l :O. 

• * • 
W towarzyskim meczu pił

karskim pierwszoligowy ze
spól łódzkiego „Włókniarza" 
zremisował wczoraj w Gdań
sku z tutejszymi „Budowla
nymi" l :l (0:1). 

'f. • 
W meczu o mistrzostwo II 

ligi Spójnia (Tomaszów) poko
nała Włókniarza (Radom) 5:1, 
(2:0). Bramki dla Spójni zdo
byli: Anioła 2, Furgalski l i 
Komar l. 

• * • 
W Tomaszowie rozE'grano 

mecz lekkoatletyczny pomi ę
dzy •eprczent.acjami woje. 
wództw Zielonej Góry i Łodzi. 
Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 101 :101 

d · B k" · ,5 minuta. o tx>dania pra-ame asz 1ew1cza. Ale ten klasy bramkar~~ pos1'adali' 
k · t 1 ~ wosknydlowego Koksteina, su ces me gwaran owa jesz- równlez' przeciwru·cy w ~oh1·e · k · t ~ Ja szczupak rzuca się K.11chler cze zwyc1ęs wa w meczu. Nasz Moraw•·-. Mile zaskoczył •·va. 

d j k • · k "" • i piłkę lecącą na wysokatcl napa a 0 .ormacia, PB - piennik. Szczególnie wówczas, tycznie rzecz biorąc, nie !st- kolan kieruje głową do siatki. 
nial. Widzieliśmy pojedyncze gdy sprowokował swych part- 80 „1inuta gry. Kuchler wy-
zrywy i indywidualne zagra- nerów do gry przyziemnej. korzystuje zamieszanie pod. 
nia. Mogło to przynieść jakąś Jak ocenić na"?ad? Jeżeli 6ię bramkowe. Z kilkumetrowej 
przypadkową korzyść, nie za- na l>Oó"Z.CzegóJnych t>iłkarzy tej odległości uzyskuje wyrówna
pewniało jednak trwałego po- formacji będzie patn.yć jako nie. 
wodzenia. Także w defensy- na zawodników drugiej repre-
wie nie mogliśmy dostrzec zentacji Pol!ki, paru z nich, a SKŁADY DRUŻYN 
tendencji do kolektywnych o- więc Gogolewski i Kobylań- Polska: Stefaniszyn, Korynt, 
peracjl. Większość pilek eks- ski zdobyli sobie na dJ1;1ższy Janduda, (Vloło.sz), Cichoń, 
pediowanych z obrony przej- czas. pa5zporty ?o tej dru.zyny. Suszczyk, Wapiennik, Cehelik., 
mowali wzeciwnicy. Wsród Czech_o"". na na1wyf!!"' Cies\\k, Baszkiewicz, Gogolew-
Wystarczyła jednak repry- sze noty. zasłuzyli : . Morawe.k ski, Kobylański. 

menda trenera w przerwie i Kokstem. Obok nich wyrl:rz.- Czechosłowacja· Morawek 
meczu. Po zmianie stron na nial się lewy łącznik Hejsk1. K.rasnohorsky, Sa

0

franek, Ur~ 
boisko wyszła ta sama polska ban, Proha.ska, Blazejowsky, 
jedenastka, ci sami zawodni- JAK PADŁY BRAMKI Kokstein, Kuchler, Vencek, 
cy, a rozpoczęli ooi inną cal- 40 minuta gry. Podanie Hcjski, Bragagnola. 
kiem grę. Znikły baloniki, Baszkiewicza zamienia głów- Sędziował bardzo 'llważnis 
chaotyczne, fatalnie niedokła- ką aa bramkę prawoskrzy- H (W 
dnie adresowane podania, pil- dłow- Cehelik. arogazso ęgry), na liniach 
ka w<>drowała dołem, .przy Fronczyk (Kraków) i Bukow-

" 62 minuta gry, Piękna kom- ski {Kielce). 
ziemi, a napad nareszcie zwią-
zany był w spoistą całość. ., U 
Akcje zaczepne rozgrywane ("'\ . j 1J 

były już w głębi pola. J · 
Inicjatorem spokojnej, pla

nowej gry był Wapiennik. To 
on nawiązał kootakt z Susz
czykiem. Po raz pierwszy od 
niepamiętnych czasów byliś
my świadkami skutecznych 
zagrań linii pomocy. 

Gdyby przy tym Suszczyk 
ładnie rozpoczynane akcje nie 
kończył na podaniu na ślepo, ~ 
gdyby Cieślik, przechodzący ) J '\ ~ 
wyraźnie spadek formy, nie 
ufał zbytnio w skuteczność 
sweg\l strzału, gra polskiej . ~ 
drużyny nabrałaby jeszcz.e t'!ł) · 
większej płynności, d':f' · ~ 

W pierwszej połowie meczu // \ ''"-
Cieślik nagrodzony został o- -' '-41.dl 
klaskami za efektowne noży- Bramkarz Moravek do napastników polskich (Kobylańskie-
ce. Jaka była z tego korzyść? go, Baszkiewicza t Cehelika). - „Ja tu jestem". 
żadna! Za piłkę podziękował 
mu prawy obrońca czeski. O 
wiel• wJ~łl) t.aJcJc.h poa.„, 
wań ze strony przeciwników 
otrzymali Suszczyk i Jandu
da. Ten ostatni walił w pilk~ 
z cale) s\ly, czy zachodziła te
go potrzeba, czy nie. Posługi
wał się tylko i wyłącznie o
swobadzającymi wykopami. 
Podania szwankowały zresz
tą u wszystkich naszych za
wodników, chocia;i; gra rozpo
częła się bardzo pomyślnie. 
Koncert ten trwał zaledwie 15 
minut. 

Ten kwadrans odsłonił 
prawdziwe możliwości na
szych reprezentantów. Nieste
ty, szybko zapomnieli oni o 
swojej roll i cały urok prysł. 

Podobnie jak na każdym 
meczu i tym razem najsilniej
szą bronią Polaków była am· 
bicja. Ale cóż z tego. Odebra
ną z dużym poświęceniem I 
trudem piłkę często .nie było 
komu podać do napadu. Nie
jednokrotnie pomocnik polski 
z większą łatwością dostrzegł
by na trybun ie wśród zbitej 
masy 40 tys. publiczności 
swego znajomego, niż skryte
go za plecami Czecha polskie
go napastnika. Powtarzamy 
stare błędy taktyczne. 

Blok defensywny Czechów 
nie był przecież tak skoosoli
dowany. Wystarczyło mocniej, 
bardziej energicznie nacisnąć, 
aby szeroko utorować sooie 
drogę na prz.edpole bramko
we. 

Tego rodzaju przypuszczenie 
potwierdziło się zresztą w zu
pełności w pierwszych dziesię._ 
ciu minutach drugiej połowy 
meczu. Wówczas to drużyna 
polska popełniała najmniej 
błędów. A efekt? Raz po raz 
bramkarz cŻeski w efektow
nym stylu interweniował. 
Najłatwiej jednak sypnąć 

pod adresem drużyny staran
nie uzbieraną wiązanką zarzu
tów,. w świetle których nieo
becni na meczu mogliby uro
bić sobie opinię, iż jedena~tka 
polska wypadła bardzo słabo. 

Pierwszym usprawiedliwie
niem jest trema. I to należy 
podkreślić. Tylko ten, kto był 
piłkarzem, potrafi zrozumieć: 
beniaminka w reprezentacji. 
Chce on wypaść jak najlepiej 
Stąd częsty pośpiech przy po
daniach, stąd bierze również 
~wój początek niepotrzebne 
przetrzymywanie piłki. 

Pod tym względem lep.si byli 
Czesi. Prym wśród nich wiódł 
praw06krzydłowy KQkstein. 
Zawodnik ten, którego iuz 
kilka lat temu uważaliśmy za 
weterana sportu, jeszcze raz 
udowodnił oaszej młodzieży, 
że zasadniczym elementem w 
meczach piłkarskich powina 
byc wysoka tf?{!bnika. 

Na tym polu ustępowali mu 
wyraźn i e, choć przewyż.>z.ali 
Polaków, poz06tali czterej je
go koledzy z napadu. Pos!ugu
jąc się sztywną zasadą sysle-

„„„„„„„„„„„ „ „„ ....... „„. 

I Kronika parły ina 
DZIELNICA SRODMJESCJE

PRAWA: dzil, o iOd•. li, od· 
będzie •lę zebranie ogólne ko
la (erenowei:o przy ul, G'dań
skleJ nr 75, 

WYSTAWA ZABYTKOW 
TKACKICH 

W Mut.eum Archeotogtcznym w 
Lodu, Pl. Kościus•ki U, trwa ':"Y
slawa najstarszych zabytków 
tkackich. Jest ona otwar ta co
dzienn ie (z wyJąlklem ponleclzlał
ków) w godzinach od 10 do 12, w 
niedzie le I święta od 10 do n . Ce-

• ny biletów wstępu: normalny -
1 zł, ulgowy 50 gr „ wycieczkowy 
- 25 gr. W piątki wejście do 
Muz.eumi bezpłatne. 

ODCZYT 

Dnia IS września, o godz, 19. w 
lokalu Stowarzyszenl• Inty n lerów 
I Techników PrzomysłU Włóklon-

PONIEDZIAŁEK, U WRZESNIA 
19~2 R. 

Fala ZJ0,1 m 

S.U Wiadomości dla ws!. UO 
Stetan Wróbel - wzorowy sołtys 
i hodowca. 8.30 DZIENNIK. 8.50 
Muzyka roz.rywko,va. 7.20 Z mi
krotonem przer. mla•to 1 wieś. 7.3~ 
Muzyka rozrywkowa, i .50 Stan 
pogody l proiiram dni,. 7.55 WlA· 
DOMOSC! PORANNE. 11.45 Głos 
mają kobiety. 12.0ł DZIENNIK. 
13.15 Koncert. 14.10 Audycja szkol
na dla ki. U! I IV. lf.30 Audyc\a 
ZNP. 14.4.5 Muzyka s:vmton\c7.na . 
15.09 Komunikat o stanie wód. 
15.15 AudycJa PCK dla chorych 
15.30 Dla gwfetl\c dziecięcych, -
oo'{adanka prr.yrodnfcz1 dr J. ż.a
blńskle«o. \5.00 Muzyka tran cu
•ka. 16.20 Audycja dla d t.lecl pt. 
•. Dobne od poczatkuu . 16.35 Mu~ 
zvka rozry1vko\va . 17.on WTA
OOMOSCT POPOLUDNIOWE. 17.15 
z mikrotonem prz~z m1&sto 1. 
wle:4. 17.30 ,.GeoJ?"ratia 'vyborc1a 11 

- felfe"'ton w oprac. E. Szu.~trR. 
lHO Mut.v ka rozrywknwa. 18.00 
VMory 5kr:z:yocowe. 18.20 Ręcpn ... 
7.1a ml es l ęc7n i ka .. liryryzonty Te-
chniki„. 18.30 Koncert soll•tów 
„P1 ~~nl knmoozytorńw rowJ-
11tl<:1("h11. 18.50 Reportat alc;tualnv. 
lR.nn „Tańc>.ymv przy gtośn•kn". 
19.1!§ ,, s 1 ~rtc~ dn l sportu łódzli: t e
P.o". 19.30 Mu?vka J aktuAlno~ r.:t. 
~o . oo Kon~e"'t. 20.40 ,.Traged'a J11-
~o„1o\v1 Ań~?ca. odrhi.ek 9 '"'n"'· 0-
T'f'ctit ~f~1r~ewa. 1l.fl0 nZTENN"'l{ . 
'!1 26 Wł at1omośrl spnrtrnve. „, :\O 
~"'uzylr;11 tan„r-T.na . ,1 .45 ()rhinw'"~ 
d7 ' ,.T?H 49". 11 _ ~~ Often"'arh : 
„Opf'\'IVłf.'~"I Hofł"'~'la0 - n-.r r ;i, 
'V :1 11i--t~"" · 23.50 OSTATNIE 
WT A OOMOSC!. 

Poszukiwani pracownicy 
Dmuchaczy szkła, kallhro
waczki, robotników transpor
towych oraz. ucze.mlce do na -
uki zawodu zatrudni natych
miast Łódzka Dmuc-ha!nia 
Szkta: Łódź. ul Targowa 55 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Sekcja Kadr. 2330 · K 

ntczego, ul. Piotrkowska nr UD, 
odbędzle slę odczyt ot. „Zagodn10-
nte racjona\1zacj1 procesu przę. 
dzenla argony". Prelegenl: I.ni. 
Jan Wyclslowskl. 

DYŻURY APTEll 

Dzisiejsze) nocy dyturuJ- nastę
pujące apteki: Piotrkowska 165, 
N arutow1cz.a s, Rzgowska l41• 
Wh:ckowsklego 21, Karolewska d, 
Przybyszewskiego ·U. Llmanow• 
1k lego BO, Al. Kości uszki H. 

Dy tur polot:nlcLo„g1neko\ogłcx-
ny: dziś calą dobę dyżuruje otpl
ta1 Im. dr H. Wolf, ul. Łagtew• 
n1c!ca 34:. 

PANSTWOWY TEATR IM. STr:
FANA JARACZA - godz. 18 -
.,Grzech" 

PAl"ISTWOWY TEATR ŻYDOW
SKI - godz. 19.30 - „Zwykl7 
to!nlerz" 

Pozostałe toatry nleczynne 
CYRK Nr 6 CPlac ~1epudlegl0Acl) 

- godz. 19.30 - Proiram 1trak
cjl. 

BAJKA - flzew morza" - 1oda. 
1'1, 19 

BALTYK - „N• manewr•cb" -
godz. 16, 18.15, 20.30 

GDYNIA - „Pro~1am naukowo. 
oświatowy" - „Egz•mln", uCZ'ł
stochowa", „Letnia Spartdla· 
da 1951 r." - godz. 11 , 18.11.19.20, 
11Płom l enle" dod. ,.ceramika 
węgierska" - godz. :UO. Pro
gram dla naJmlodszych: „LI• 
ch ,vtrusek", .. SJimAk niecnot•", 
„ W pałacu młod.Ziet.y", ,,Za kró
la Krakusa"' - godz. 16 

Mt.ODI\ r.WAR0, 1\ ttt\a Mh~ń!. .) 
- „Skarb'' - godz.. l& ; 11Wesołe 
kumoszki " Wlnd"oru". dod. 
,, \Valka trwa'' - godz. 18, ?0.15 

~UZA. - "B~z adresu„ - godz. 
l.8 , 20 

1 MAJA - •• Rzym miasto otwu
te" - godz. 17, 19 

POL..ONJA - Oni Fllmt\w Poł!J:tr;:trłt 
- „Gromada" - godz. 111, 18.15, 
20 .30 

PRZEDWTOSNIE - „Mury Ma· 
hpagl" - godz. 19, 20 

REKORD - „Slub z pn:eszkodl• 
ml" - godz. 17.30, 20 

R0 1\.1A - „ ~ekretarz. Rejkomu"
iiodz. 18, 20 

SO.IU~Z „Sl<n:ydla!'y dorot• 
kArz„ - godz. 18, 20 

STYLOWY - „Akcja B" 
~odz 18, 20 

SWIT - „Mistrz Alesx" - god~. 
16. 20 

TATRY - „Dz ' ewcz~ta x baletu" 
- ~odz. 16. 18. 20 

WISŁA - „ w stepie" - godr. IS, 
18, 20 

W t.óKNTARZ - Oni Fiimów Pnl
sk lch - .,Gromada" - godz. ts. 
18.15, 20.30 

WnJ,NOśC - . • PM niebem S:VC.1• 
1li" - ~odz. 18. 20 

ZACHF.TA - .. StreCa zachodnia'( 
- godz. 18, 20 

Inżynierów i techników, kon· 
strukłorów budowlanych, In
stalatorów urządzeń sanllar
nych I elektrycznych zatrudni 
natychmi? st Biuro ProJcktó'v 
Jn westycyjnych Pn:e.m:vslu 
Mi'!sncgo i \\Ucczarsldego. 
Zgloszen ia osobiste przyjmuje 
Ekspozytura w Łodzi, ul. Więc
kowskiego 35, prawa oficyna 
II piętro. K-2397 

RedaguJt kołt~łum. R~<hktor naczelny prZYJmuJe c0dz1enn'" w godt. 12 lł s k t od w1 d 1. 1 t..z.yte.J.n.1.kow t 1.nterwem:oJi 319. 42, dz,al m ie),:Jn 1 .!'P')rt()W)' 26(1_ 42 • dZl•l ek-;;n~m~z.~~ a2~_ 11 PoRerteak7r~a"~C:nag~~~.~0-~~13ff'lerouy: centrala tPtetr.nlczna 283-00 lłaczy ie wczystk.mi oz • a1łam11 . red a ktor nerz 216·14 . sekretilr2' odpow 2111-os, dział partyJnY 21&-lt, dual kore•ponrtentow, u.ctow 
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